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W sprawie Bośnii i Hercegowiny otrzy
mujemy od naszego korespondenta wie
deńskiego (C )  następujące uwagi, które 
ze względu na ważnośó sprawy na tern 
miejscu zamieszczamy.

(C) Ile razy zbierają się delegacye wspólne, 
przypomina się niepojęte zaślepienie hr. Andras- 
Scgo i kardynalny błąd jego polityki, płodnej 
w najzgubniejsze dla monarchii austryaekiej na
stępstwa. Zwolennicy hrabiego widzieli wielki 
jego tryumf w obaleniu traktatu, zawartego w St. 
Stefano, widzieli w tem cios zadany polityce ro
syjskiej. Trzeci rok mija od kongresu berlińskiego, 
czas jest podkreślić rachunek i zesumować fakta. 
Bilans rezultatów ostatmej wojny tureckiej poka
zuje, że żadna z poprzednich wojen nie wydała 
na korzyść Eosyi tak bogatego plonu, jak ta, która 
doprowadziła do traktatu berlińskiego. Odebrani" 
Bessarabii i zabór Karsu i B atum , przyłączeni" 
Dobruczy do sprzymierzonej z Rosyą Rumunii, 
przyłączenie Niżu i Pirotu do Serbii i udziel- 
ność Serbii, rozszerzenie granic księstwa Czarno
górskiego i cenny bardzo nabytek portu Antiva- 
ri, utworzenie księstwa Bułgarskiego po Bałkan, 
a za Bałkanem drugiego takiego księstwa pod 
nazwą wschodniej Rumelii, są to , pominąwszy 
powiększenie królestwa greckiego, materyalne re
zultaty wojny, a ludność tych krajów wie i długo 
pamiętać będzie, że Rosyi, i tylko jednej Rosyi 
zawdzięcza swoją bądżto zupełną, bądź też do 
czasu ograniczoną jeszcze wolność i niepodległość. 
W czemże statyści europejscy poprawili w Ber
linie dzieło dyplomacji rosyjskiej? Oto cofnęli 
granicę Bułgaryi od brzegów egejskiego morza, 
to znaczy, oddali część oswobodzonej przez Ro- 
syan ludności słowiańskiej na nowo pod jaramo 
tureckie, a resztę Bułgaryi podzielili na dwie 
połowy. Bułgarya taka. iaką zamierzał .sławiony 
utworzyć Ignatiew, zjedrn "zona, oparta o dwa 
morza, będąca w posiadaniu swych przyrodzonych 
granic, mijikby dość siły. aby się ostać na wła
snych nogach i nie oglądać się na nikogo. Buł
garya, którą kongresowe nożyce obcięły i prze
połowiły, będzie się zawsze oglądać, jak się już 
rzeczywiście ogląda, na potężnego opiekuna, który 
w St. Stefano zakreślił na mapie jej prawowity 
obszar. Uczyniono z tych krajów w Berlinie po- 
fum ie lenne księstwa tureckie. W rzeczywistości 
są om i będą lennikami Rosyi, dopdkf nie do
pną tego, co im Rosya przyrzekła, a czego im 
Europa, a w pierwszym rzędzie Austrya odmó
wiła. Od niepamiętnych czasów Moskwa, zawie
rając traktaty po zwycięskich wojnach, pamiętała 
o tem, żeby pod jakimkolwiek pozorem zostawić 
sobie furtkę do dalszego wpływu i pokaźna do 
powtórnej zaczepki sposobność. Dyplomacya au- 
stryacka uczyniła to dla niej w Berlinie rozbija
jąc jedność Bułgaryi, uczyniła więcej jeszcze, 
stając na każdym punkcie wbrew dążeniom lu
dów sławiańskich do swobodnego narodowego 
by tu , a uczyniła najwięcej, zabierając Bośnię i 
Hercegowinę. Postawmy się na chwilę na stano
wisku Sławian podbałkańskich. Od stu lat każda 
wojna rosyjska przj nosiła im ulgę w ciężkiej 
niewoli pogańskiej, każde zwycięstwo Moskali 
posuwało ich o krok bliżej ku upragnionej swo
bodzie, aż ją z, całej pełni posiedli, kiedy Mo
skale pod Stambułem stanęh. Jakże się stawia 
wzglądem Austryi obrachunek przeszłości, wzglę
dem tej Austryi, która im prawi, że oni pod jej 
opiekę i do sfery jej potęgi należą? W pamięci 
owego ludu datuje się ten obrachunek od dawnego 
czasu, bo od pierwszych lat po odsieczy Wiednia. 
Po trzykroć w przeciągu lat stu wojska cesarskie 
przekraczały Dunaj, miały w swem ręku Belgrad,

Widyń, nawet Niż, Skoplię, Piiślinę i Kosowe 
pole. Za każdym razem chwytali za broń Serbo
wie, składali przysięgę wierności w ręce wodzów 
cesarskich, błagali, aby ich w poddaństwo przy
jęto. Za każdym razem traktami zawieraneini 
w Karłowcach, w Belgradzie, w Pasarowicach, 
zostali napowrót oddani pod jarzmo tureckie, a jan
czarowie mścili się na biednym ludzie, mieczem 
i pożogą. Jeszcze Jerzy Czarny, w chwili ostate
cznej rozpaczy, ofiarował Serbię Franciszkowi I, 
prosząc, żeby lud będący w powstaniu zasłonił 
od zemsty tureckiej. Dopiero, kiedy ofiarę odrzu
cono w Wiedniu, wysłali Serbowie po raz pier
wszy poselstwo do białego cara, i od tej chwili 
poczęła się jawna Moskwy opieka nad Sławiań- 
szczyzną turecką. Tradycye te żywo są jeszcze 
w pamięci ludu serbskiego. Zaborcza Rosya opie
kowała się nimi, nie przez filantropię ale dla 
własnych widoków, niepizywłaszczyła sobie jednak 
ani skiby ziemi podbałkańskiej, a węgierski mąż 
stanu przez filantropię zabrał naraz cały szmal 
ziemi Bośniackiej i Hercogowińskiej. Tym zabo
rem miano rozsadzić, jakby żelaznym klinem, 
pierścień pamslawizmn, okalający mor irchię od 
północy, wschodu i południa. Rzeczywiście wzmo
cniono tylko i ściślej znitowano ten pierścień. 
W chwili, kiedy się przyjaźń z Rosyą zachwiała, 
w ciągu przeszłego lata powstanie wybuchło, jakby 
obstalowane. Dopoki stało naprężenie stosunków 
z Rosyą, powstanie się wzmagało. Skoro owe 
naprężenie zwolniało, powstanie poczęło przyga
sać, ale pomimo, iż je rząd w swem przedłożeniu 
znów tak, jak przeszłej jesieni, już tylko rabu- 
siostwem przezywa, stłumionem ono nie jest. 
Dowodzą tego najlepiej żądane dwadzieścia cztery 
miliony. Rząd w Serąjewie, jakby o niczem nie 
wiedział, wezwał okólnikiem nieobecnych, aby 
powracali do uprawy roli. Więc który z powstań
ców ma własną zagrodę, powraca ukrywszy strzel
bę między skałami, i pomaga na polu niewiastom, 
które przez zimę pilnowały domu. Ale po robo
cie wiosennej niejeden znow, jak u nas mawia
no, pójdzie w hajdamaki. Powstanie straciło tylko 
swój charakter zapalny, i przeohitdzi w stan cho- 
by chronicznej, której końca trudno przewidzieć. 
Wszak jestto lud wiecznie głodny. Wskutek ro- 
stawienia posterunków wojskowych po nieprzy
stępnych turniach, żywność po całych górach 
musi być rozwożoną na mułach.

Straż wojskowa nie jest w stanie bronić takich 
transportów od wszelakiej szkody. Po kozich 
dróżkach i muły i wojsko idą gęsiego. Znajdą 
idę więc zawsze żaki0 zuchy, co zamiast pracować 
w znoju na niewydatnej grzędzie, będą woleć 
chleb zdobyty na kilku mułach, oderwanych znie
nacka od takiego transportu. Brigantaggio będzie 
łatwiejszym od porządnej pracy sposobem zaro
bienia chleba. Ruchawka więc nie ustanie. Ale 
jeśliby monarchia w innej stronie zapotrzebowa- 
ła swojej siły zbrojnej, tlejąca iskra za wrogim 
podmuchem wybuchłaby na nowo płomieniem.

Opowiadają tu, że kiedy hr. Andrassy zapro 
ponował okupacyę Bośni, ks. Bismark rzekł do 
kogoś z poufnych: Austrya pragnie wieść na 
ten cierniowy płot (Dornenhccke), niech lezie, 
kiedy się tego napiera. Siedzimy więc na tym 
płocie, boleśnie kolą nas ciernie, a jesteśmy jak- 
hy przypięci do niego i niepodobna nam się 
odezepić. Nie można patrzeć bez żalu na te mi
liony. czerpane bez przestanku z zadłużonego 
skarbu, jak gdyby ten skarb był rogiem obfito
ści. Podwyższamy podatki, obmyślamy nowe, pod
wyższamy cła, przysparzamy dochodów tyle, jak 
nigdy Austrya przedtem nie miała, a obracamy 
je na to jedynie, aby ta, jak dobrze wyraziliście 
się niedawno, ołowiana u nogi kula od tej no
gi się nie oderwała. Ideologowie peszteńscy 
mniemają, że anneksya zaradziłaby wszystkiemu. 
Ale Hugo Grotius niema podobno najmniejszej

nad Narentą i górną Driną powagi. Subtelne 
prawa narodów dystynkeye nie mają tam znacze
nia. O anneksyi zresztą, choćby miała być cudo- 
twornym lekiem na tego raka. którego lir. An
drassy monarchii naszej zaszczepił, z innych po
wodów mowy być nie może. Są w pierwszym 
rzędzie względy międzynarodowe.

Anneksya nie może nastąpić bez przyzwole
nia Europy podpisanej na berlińskim traktacie. 
Uzyskanie takiego przyzwolenia jest w tej chwili 
po prostu niemożebnem. W drugim rzędzie są 
trudności wewnętrzne. Któreiże z dwóch połówek 
monarchii moźnaby przyczepić ten niepożądany 
nabytek, albc jak go podzielić według znanej 
stopy 70 :30 . Porzucenie tych krajów, jest ró
wnie niemożebnem. Wyglądałoby to na sromo
tne wyznanie nieudolności, którego w obliezu 
świata pierwszorzędne mocarstwo dopuścić się 
nie może. Turkom nie można oddać tych krajów. 
Byłoby to zadać Lłam Europie, która wraz z hr. 
Andrassym orzekła, że nie oni, tylko on jeden 
potrafi rządzić tam. Nie można oddać- tych kra
jów naturalnym po Turkach spadkobiercom Ser
bii. i Czarnogórze, bo to byłoby zaprzeczeniem 
owej w Peszcie wymyślonej teoryi o rozłamaniu 
panslawistycznego pierścienia. Trzeba więc sie
dzieć na cierniowym płocie, ale trzeba sobie tak 
urządzić siedzenie, żeby ciernie mniej bodły. Już 
na ostatniem posiedzeniu delegaeyi podnoszono 
myśl zaprowadzenia w tych nieszczęsnych zie
miach rządu samoistnego i niezależnego od ża
dnego z trzech austryackich rządów, rządu miej
scowego, któryby zbliska patrzał na kraj, nie roz
strzygaj spraw według biurokratycznych formu
łek z Wiednia czy z Pesztu przysłanych, nie ścią
gał do biur swych indywiduów, które w domu 
nie mogą znaleść chleba, ale rządził jakby rząd 
narodowy, domorosły, rząd tych krajów własny. 
Przedstawiono tę myśl, jako zadatek zupełnego 
kiedyś wyzwolenia tych krajów, pod księciem 
z domu cesarskiego i pod opieką Austryi. Na tej 
drodze może najłatwiej znalazłoby się honorowe 
wyjście z kłopotu, którego się Austrya w Berli
nie naparła. Myśl ta dotychczas w delegaeyi nie 
znalazła odgłosu, ale szkodahy było, gdyby nie 
została podniesiona na nowo. Nie można przy
puszczać, żeby ona przyjęła się łatwo i prędko, 
i w tej surowej formie, w jakiej poruszoną zo
stała. ale wydaje się być godną dyskusyi. Gdyby 
zaś dyskusya doprowadziła przynajmniej do pra
ktyczniejszego urządzenia yfcądów okupacyjnych, 
niż to, które hr. Andrassy obmyślił, już to sta
nowiłoby korzyść nie małą.

Zanosi się na nowe prześladowanie naLitwie, Żmu
dzi i Białorusi. Złowieszczo zapowiadają to studya 
Morozowa, pisane pod wpływem najdzikszych in
stynktów w Russkoj Bieczy, nQ których tle Surowyn 
osnuł nikczemny artykuł w ostatnim numerze 
Now. W ronia. Opierając się niby na wzmocnie
niu sią „polskiej siły w północno-zachodnim kra
ju 11, rozpacza ten wróg nasz bez czci i wiary nad 
błędami popełnionemi przez rząd rosyjski z po
wodu nie usłuchania rad zawartych w niszczą
cych naród polski „zapiskach“ Murawiewa i Kauf- 
mana. Wskutek owych błędów miało upaść rab
sko je  dieło na Liwie. v\ ziejącym nienawiścią 
artykule Suworyn nawołuje więc rząd do nowych 
represyj, do przywrócenia rourawiewowskich rzą
dów na Litwie, Żmudzi i Białorusi dla ratowania 
sprawy rosyjskiej i zagrożonej Rosyi. Za mało 
krwi i łez polskich wylanych przez krwawych de
spotów i ich nędznych histryonów. mało jeszcze 
rozpaczy i nędzy, jaka zapanowała na ziemic.y Ge- 
dyminów, mało gwałtów, mordów i pożogi dla 
tych nienasyconych łupieżców najświętszych dóbr 
dla każdego cywilizowanego człowieka, znęcają

cych sief nad bezsilną ludnością, która domaga się 
sprawiedliwości i życia. Za takie to zbrodnie mają 
być znowu karani biedni bracia nasi z nad Niemna 
i W il i i ! A Europa cieszy się z pokojowego zwrotu 
w caracie, który tonie w dzikich orgiach moralnej 
rozpusty, wbrew wszelkim dorobkom cywilizacyi 
i uczuciom ludzkości.

P0R0ZBI0R0WE
ASPIRACYE POLITYCZNE NARODU POLSKIEGO.

N a p i s a ł :

S t a n i H ł a w  Z . . .
(Lwów u Gubrynowicza i Szmidta. 1882 r.)1.

(Ciąg dalszy.)

Zatrzymaliśmy się trochę dłużej nad inieyaty- 
wą powstania, bo jest to zwykle główny przed
miot sporu między stronnictwami. Zgadzamy się 
z autorem tam, gdzie z uznaniem mówi o po
święceniu tych, co szli do oddziałów źle uzbro
jonych, źle karmionych, źle odzianych, i pewni 
srogiego znęcania się żołdactwa rosyjskiego; zga
dzamy się i z tem, co z wyrozumiałością mówi
0 późniejszych kierownikach powstania, naczel
nikach oddziałów i organizacji, o których jednak
że mógłby się wyrażać z większą sympatyą. Czy 
przekonanie, że może nastąpić interweneya za
graniczna, opierające się na powiedzianem przez 
miuistra Francyi „durez“, które miało służyć za 
wskazówkę w dalszych działaniach; czy też dla 
tego, żo przez okazanie męztwa i siły, mniemano 
nawet u wrogi pozyskać wzgląd i szacunek, ■ 
czy w końcu wiara nawet w możliwość pospolitego 
ruszenia z wiosną r. 1864—czy wszystko to przy 
czyniło się do tego, że dawano siebie za ofiarę 
moralnej konieczności i historycznego kierunku, 
a naczelnicy wytrwali do końca, czego nie uczy
nił nawet rząd narodowy w r. 1831, ani szefo
wie tylu innych spisków w Europie. Traugutt, 
naczelnicy wydziałów w Rządzie Narodowym, 
Piotrowski, i inni z nazwisk mniej znani następ- 
cy jego, jako naczelnicy m. Warszawy lub woje
wództw, w chwili nawet niewątpliwego upadku 
powstania, nie schronili się za granicę kraju, ale 
zostali na to, aby przejść wszystkie te katusze, 
ponieść tę, uwazam_ za haniebną, śmierć, na któ
rą narazili innych. Zaprawdę, wielka musi być
1 ślepa zaciekłość stronnictwa, gdy targa się na 
takie poświęcenie i piwa na takie ofiary.

Kończąc ten rozdział, jeszcze jedną uwagę mu
simy zrobić autorowi. Potępia on powstanie i 
gani stronnictwo konserwatywne, a nawet p. Za
mojskiego za to, że nie ujęło w swe ręce steru 
opinii i ruchu narodowego. Zarzut uczynić łatwo, 
ależ jak dziwnie pojmuje autor to ujęcieSprzewodni- 
ctwa w narodzie, gdy n? str. 208 dowiadujemy się, 
że autor boleje nad tem, dla czegc Zamojski bo
daj w połowie 1861 r. nie wyjechał za granicę, 
i ztamtąd nie wydał dc kraju otwartego listu 
wyraźnie przeciwnego powstaniu. Dziwną jest 
rada opuszczenia kraju, połączona jednocześnie 
z żalem, że Zamojski .krajowi nie przewodził, 
lecz dziwniejszą ocnota ogłoszeń a takiego po
mysłu we 20 lat później! Przecież p. Zamojski 
tylko pozostając w kraju, póki mógł, żyjąc i wspól
nie cierpiąc z rodzimem mu społeczeństwom, so
lidaryzując się z każdym czynem stronnictwa lub 
kraju, mógł mu przewodniczyć, i stokroć razy 
moralnie stał wyżej niż p. Andrzej dobrowolny 
emigrant, protestujący z Paryża przecie powsta
niu. Iść m. emigracye, iakie tylko może zmusić 
położenie, gdy trzeba wybierać między wygna
niem na Sybir a opuszczeniem swojej rodzinnej 
strzechy; — można być banitą, bo to także 
przymus, ale przecież nie godzi się w najcięż

szych dla kraju chwilach emigrować dobrowolnie; 
opuszczać ziemię i naród, który się kocha!

A dalej autor mówi: miał p. Zamojski emigro
wać dlatego, aby wydać otwarty list przeciw agi- 
tacyi i powstaniu. A czyż takiego listu nie można 
było wydrukować w kraju? Czy me iuiał lub nie 
mógł mieć Zamojski drukarni i agentów do roz
powszechnienia swego manifestu ? — Czy ze wzglę
dów na cenzurę nie mógł podać przeciw powsta
niu tych motywów, które czuł w swej duszy i 
autor czuje, że podać należało. — Czy nakoniec 
miał się obawiać p. Zamojski prześladowania za 
ogłoszenie z głębi serca płynących swych zasad, 
w otwarłem piśmie wydańem bez cenzury — ta
jemnie. Nam się wydaje, że jeśliby p. Andrzej 
chciał, toby mógł wydać takie pismo i powinien 
je był wydać właśnie pozostając w kraju, a wten
czas stronnictwo ruchu stojąc p-zez to wyżej nie 
nad p. Zamojskim, ale nad stronnictwem konser- 
watywnem, kosztem tego ostatniego nabywałoby 
coraz większego wpływu na umysły w kraju. Co 
się zaś tyczy spełnienia tego, co uważało za swó„ 
obowiązek, nie oglądałoby się na pozwolenie cen
zora i na niebezpieczeństwo drukowania ; nie oba
wiałoby się prześladowania, wygnania i kary śmierci. 
W tej jego moralnej wyższości, szukać należy 
źródła powagi jego u spółczesnych, a uznania u 
następnych pokoleń; — i dlatego imię jego wie
cznie zostanie aureolą czci otoczone, pomimo pu- 
blikacyi teki Stańczyka i artykułów Czasu, — bro
szur p. Szujskiego i wywodów autora.

KOEESPOfflENGYA „REFORMY".
J jw ó w , 17 kwietnia.

( = )  Wczoraj przybył do Lwowa pierwszy trans
port izraelitów, wypędzonych z Rosyi, a przeby
wających tymczasowo w Brodach, Transportem 
tych emigrantów do Ameryki zajął się, jak wia
domo, angielski komitet, którego reprezentant 
główny p. Oliphant, baw' w naszem mieście od dni 
kilku. W celu popierania czynności p. O. przybyli do 
Lwowa: pp. Asher redaktor Jewish Chronicie i 
br. Monuagne. Komitet angielski, a właściwie re
prezentant jego we Lwowie p. Oliphant, rozpo
rządzi znaczną sumą. wynoszącą około 250.000 
z łr . ; zaaje się jednak, że suma ta jest jeszcze 
za małą, i że nie wszystkie ofiary dzikości mo
skiewskie; będą mogły otrzymać wsparcie na po
dróż do Nowego świata. Wczorajszy pierwszy 
transport emigrantów Żydowskich liczył około 300 
osób, przedstawiających przeważnie obraz strasznej 
nędzy. W gronie nieszczęśliwych zwracała po
wszechną uwagę swą niepospolitą urodą pewna 
panienka z Kijowa, która tam ukończyła gimna- 
zyum i obecnie, jako wygnanka wyjeżdża z matką 
do Nowego Yorku, gdzie ojciec jej otworzył skiep. 
Na dworcu kolejowym zgromadzili się licznie tu
tejsi izraelici, którzy współwyznawcom swoim po
spieszyli z pomocą w datkach pieniężnych i wi
ktuałach. Kaznodzieja tutejszy p. Lówenstein miał 
stosowna przemowę, poczem p. Oliphant w imie
niu komitetu angielskiego rozdzielił pieniądze po
między emigrantów; zas.łki pieniężne dla poje
dynczych osób są wcale nieznaczne i bodaj czy 
wystarczą na zaspokojenie najniezbędniejszych po
trzeb w ciągu dalekiej podróży. Zarządy dróg że
laznych tudzież żeglugi parowej zniżyły tak zna
cznie cenę jazdy dla emigrantów rosyjskich, że 
podróż jednej osoby z Brodów do Nowego Yorku 
kosztować będzie tylko 45 złr.

Zajęcie się Anglików transportem emigrantów 
izraelickieh z Rosyi do Ameryki nie należy uwa
żać za akt czystego i bezinteresownego humaniz
mu. Jest to raczej demonstracya torysów prze
ciw Gladstonowi. Wiadomo, jak silnie sympaty-

KRONIKA PARYSKA.
lAa/ryłi, 13 kwietnia.

(Dokończenie.)

Żywot parlamentarny, j aki się we Franeyi 
pod wpływem właściwego narodowi temu cha
rakteru kształci i wyrabia, dowodzi % jednej 
strony przekonania, że raz na właściwą formę 
rządu trafiwszy, należałoby co najprędzej w niej 
się wyrobić; z drugiej wszakże z powodu nowo
ści wielu pojąć, bywa on często i komiczny. Szcze
gólniej swoboda zebrań i do ekscessów i do pra
wdziwej często śmieszności dochodzi. Szczególniej 
ateusze, komuniści, anty-gambeciści i rozmaitej 
barwy liberały, tak się już ośmieszyli, że mene- 
rzy ich, pomimo znanej u Paryżan chętki do po
gapienia się i posłuchania, coraz mniej zwolenni
ków znajdują. Nawet zachęta, że w wielki piątek 
obecnym za 50 centimów będą rozdawane najpy- 
szniej przyrządzone baranie pieczeme (gigotsj nie
wiele pomogła. — Za tenii zebraniami idą b e z 
r o b o c i a ,  g r e w y  czy s t r e j k i ,  nie wiem już 
jak je tam w Krakowie nazywacie. We Franeyi 

dziesięć bezroboć, ośm co najmniej jest takich, 
które nie socyalna potrzeba, nie rzewiście smu
tny stan robotnika, ale interes własny pragnące- 
go się wywyższyć radykała, zawiązują. Ambicye 
me zawsze zaspokoić się dadzą, ale kieszeń robo
tnika wyczerpuje się niezawodnie, głód zagląda 
do jego rodziny i nieraz w tych niecnych podże- 
ganijch szukać trzeba źródła i początku wielu 
występków i zbrodni. Rząd francuski co najprę
dzej zwrócić powinien oczy na tę plagę i nietylko 
oświatą ale prawodawstwem lej zapobiedz. Dzieje 
ostatnich dwóch miesięcy we Francyi we wzglę
dzie bezrobocia dały wielce pouczający materyał 
ao studyów społecznyeh i niezawodnie korespon

dent wasz polityczny musiał wskazać na te wa
żne zjawiska. Proces F  o u r  n i e r , jaki niedługo 
ma mieć miejsce, nowych, ciekawych spostrzeżeń 
dostarczy.

Za ostatniemi temi zebraniami idzie zwykle w ślady 
krzy wda społeczna — za to nie spowodowuja jej te, 
które noszą na sobie cechy prawdziwie komi
czne. Szczytem doskonałości w tym wzgęldzie jest 
ten przykład. W ostatnich czasach ze szkół w Mont
pellier i Tuluzy wydalono kilkudziesięciu uczniów 
za niekarność i nieporządki. Zactwo, jak to nie
tylko we Francyi się zdarza, pogasiwszy w sy
pialniach swych lampy, nazbyt dotkliwie poturbo
wało swych dozorców, a ponieważ niektóre indy
widua wyjątkowo krnąbrne się okazały, nie było 
więc innej rady, tylko ze szkół je relegować. . .  
Wślad za tym dowodem surowości szkolnej poja
wił się manilest, rozpoczynający się od słów na
stępujących : „Kochani koledzy! — Ostatnie nasze 
objawy oporu doprowadziły tylko do tego, że kar
ność gimnazyalna stała się jeszcze surowszą, około 
pięćdziesięciu naszych braci wyrzucono ze szkoły. 
Dotknięci boleśnie rezultatem podobnym i w imie
niu wszystkich szkół środkowej i południowej 
Francyi, _ post mówiliśmy na kongresie, mającym 
się zebrać w Montpellier 12 kwietnia, protesto
wać jednogłośnie przeciwko nadużyciom i samo
woli, jaka panuje w gimnazyach . • • “ wezwa
niu nie pominięto naznaczenia biura, prezyden
tury, miejsca zebrania i formy, w jakiej ma być 
przysyłane zgodzenie się... Nie brak i porządku 
dziennego, a który jest następujący:

Przedmioty obrad :
1 Stosunek uczniów do dozorcy internatów 

(maitre d’etudes).
2. Ustanowienie komisyi z uczniów, która na 

przyszłość ma pośredniczyć pomiędzy administra- 
cyą szkolną i uczniami.

3. Postanowienie aby wakacye zaczynały się 
w lipcu. (We Francyi pospolicie zaczynają się 
one we wrześniu, lub październiku),

4. Reorganizacya bibliotek gimnazyalnych.
5. Wyznaczenie stałej taryfy na pierniki i cia

stka dla odźwiernych, albo dopuszczenie w han
dlu ich konkureucyi.

6. Uregulowanie syrstemu pozwoleń do wyjścia 
na miasto.

7. Zniesienie lekeyj we czwartek.
8. Żywność.
i). Wyjednanie amnestyi dla relegowanych 

w Montpellier i w Tuluzie.
Widzimy z tego porządku dziennego, że nic 

tu nie brakuje do tego co stanowić może ros- 
kosz i szczęście uczniowskiego żywota. Ciastka 
i piórniki tanie, rekreacye całodzienne, możność 
wychodzenia, skoro powłóczyć się przyjdzie ocho
cą i wzięcie w kluby nudnych pedagogów. Na 
początek dosyć i tyle, w przyszłości zaś może 
się da zrobić i więcej. I niechno kto teraz po
wie, że we Francyi duch parlamentarny się nie 
rozwija, niech przypuści, że po kongresie gimna
zistów nie nastąpi drugi niemowląt, albo przy
najmniej b ć b e s ?  Nie utrzymujemy wcale żeby 
w organizacyi szkół francuskich nie było wad i 
niedostatków i żeby usunąć ich nie należało; 
a kiedy naturalni pośrednicy między dzieckiem 
a szkołą, jakimi są p a p a  i m a m a  zająć się 
tem nie mają czasu bo sami na swoje kongresy 
uczęszczają bez przerwy, czyż dziwić się można, 
że sprawy owej chcą bronić sami intereso
wani ?

Jedną z najważniejszych zabaw i prawdziwem 
g r e a t  a t t r a c t i o n  chwni obecnej jest odby
wający się teraz w P a l a i s  d e  l’i n d u s t r i e  
konkurs koni. Zaraz po klęskach ostatniej wojny, 
hodowcy koni we Francyi, za inieyatywą mini-

steryum rolnictwa związali się w towarzystwo, 
którego zadaniem było za pomocą corocznej wy
stawy, przyznawanych nagród i urządzanych wy
ścigów, rozwijać hodowlę koni. Słynne rasy nor- 
mandzkie, owerniackie i znane powszechnie per- 
szerony hoduje bądź rząd w swoich stadach, 
bądź chłopi i mniejsi fermerzy, konie zaś wyści
gowe i w ogóle rasę zbytkową we Francyi, tak 
jak i w całym świecie chowa szlachta. Że zaś 
wszystkie instytucye przez republikański rząd 
wprowadzone, szlachcie do gustu nie przypadały, 
usunęła się więc od S o c i e c e  h y p i p ą u e .  Abs- 
tyneneya ta wszakże nie długotrwała. Zamiłowa
nie s p o r t u ,  jako więcej jedna zabawa, jest ulu- 
bionem zajęciem ludzi bogatych i oznaką niejako 
dobrego tonu, że zaś we Francyi, oprócz szla
chty, bogaczów nie brak, urządzane więc w P a- 
l a i s  de  T i n d u s t r i e  wyścigi zaroiły si( mnó
stwem konkurentów, galerye ubrały się najpię- 
kniejszemi damami, a Paryżame nie mogąc dla 
wczesnej pory bieżeć na wieś, schodzili się tu
taj. Szlachta widząc tym sposobem, że nieooe- 
cność jej nie zrobi tu zbytniego uszczerbku, po
ciągnięta końską żyłką, jak jeden mąż przystąpiła 
do towarzystwa i obecDie już na wystawach nie 
braknie żadnego z hodowców. Do usunięcia 
uprzedzeń, przyczyniła się niezmiernie i ta oko
liczność, że do wyścigów przypuszczano i woj
skowych, że zaś nie ma prawie rodziny, któraby 
członka swego w wojsku nie miała, przeto ka
żdy ciekawie tu spieszy. Jedynym rzeczywiście 
z najważniejszych czynników równania ludzi, 
jakie nam nowe czasy przyniosły, jest obowią
zkowa służba wojskowa. Obecnie Ś o c i e t e  h y p- 
p i q u e posiada Kilkanaście milionów leżącego 
kapitału, sprowadza najznakomitsze okazy roz
płodowe z Anglii i wschodu i urządza częste 
wystawy, naznaczając na nich bardzo wysokie

nagrody K o n k u i s  o którym mówimy ma 
zawsze miejsce z końcem marca i początkiem kwie
tnia i trwa około trzech tygodni. Oprócz wysta
wy codziennie począwszy od godz:ny 2 urządzają 
się wyścigi na najrozmaitszy sposób, a więc i 
z przeszkodami i bez przeszkód i bryczkowe i 
kłusem. Wielka sala dolna pałacu daje arenę 
olbrzymią, a sztuczne klomby z kwiatów i drzew 
poustawiane, porozwieszane chorągwie i portrety 
znakomitości końskich, i galerye zapełnione naj- 
piękniejszemi kobietami, stanowią rzeczywiście 
niezmiernie zajmujący widok. Z powodu obszer- 
ności pomieszczenia, me czuje się, że się jest 
pod dachem, a przeszkody z gałęzi jodłowych i 
sztucznie porobione rzeiti do przesadzania w sko
kach, dopełniają złudzenia. To też szczególnie 
cały świat wyższy chciwie się tutaj ciśnie, złoto 
w zakładach olbrzymich z ręki do ręki przecho
dzi, a paryżanki m o n d a i r e s  i de  m i m o  n- 
d a i n . e s  postrojone i wymalowane jak lalki 
z kieliehami napełnionymi pieniącym szampanem 
wnoszą toasty Karych, siwych, lub gniadych zwy
cięzców.

Przez tydzień cały w towarzystwach tutejszych 
rozpowiadano, rozważano i komentowano zamąi- 
pójście Sary Bernard. Już samo długie trwanie 
ploteczek o tem dowodziło, że sprawa zajęła wszy
stkich , w międzynarodowym bowiem bazarze, 
jakim jest Paryż, nigdy o żadnym wypadku wię
cej, jak tydzień nie mówią, bo nowy „venem:nt 
zaciera zaraz stary, a wszystko, co baw i, więcej 
ciągnie do siebie Że dzisiejszy mąż jej, niegdyś at
tache w ambasadzie greckiej, p. d Amala, poko
chał tak sztukę dramatyczną, iż pod nazwiskiem 
D a r i a ,  do truppy Sary Bernard wstąpił, że za
niedbawszy dyplomatyczną karyerę, ubóstwiać pó
źniej zaczął sztuki tej kapłankę i że o rękę jej 
prosił — zapewne wszystko to szczegóły dość ry



2 Nr. 89. R E F O R M A . Fraków 19’ Kwietnia 1882.

żuje ten mąż stanu z północnym kolosem, juk 
trudno było go przekonać, że carstwo moskiew
skie to wrzód na ciele Europy cywilizowanej i 
postępowej, że kwitnie tam jeszcze w najlepsze 
barbarzyństwo i dzikość średniowieczna. Korzy
stając tedy z roczników antisemickich w Rosyi, 
które spowodowały gromadną rmigracyę żydów, 
spieszą torysi w pomoc, ale tylko takim emigran
tom, którzy godzą się na przesiedlenie do Ame
ryki. Oo tygodnia wyszle tedy p. Oliphant kilka
set takich ofiar z Brodów przez całą Europę cy
wilizowaną do Ameryki. Wszystkie dzienniki eu 
ropejskie, głównie zaś angielskie, opisywać będą 
szczegółowo okrucieństwa, dokonane na bezbron
nych ofiarach i p. Gladstone może uwierzy osta
tecznie, że źle umieścił swoje sympatye.

— —

L w ó w , 17 kwietnia.
W Nr. 86 Gazety lwowskiej pojawił się arty

kuł o zmianach regulaminu Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego, projektowanych przez komisye 
ostatniego walnego zgromadzenia delegatów To
warzystwa. Równocześnie ogłosił Czas korespon- 
dencyę ze Lwowa o tymże przedmiocie.

Tnk w artykule Gaz. Lw., jak w koresponden- 
cyi Czasu, rzecz jest przedstawiona m y l n i e ,  
co się tłumaczy tern, iż ani przy obradach komi- 
syi ani też na posiedzeniu Rady nadzorczej, spra
wozdawcy dziennikarscy nie byli obecni; — autor 
więc rzeczonego artykułu i korespondencyi pole
gał tylko na niedokładnej informacji*.

Mylnem jest mianowicie twierdzenie, jakoby 
proponowana przez komisye zmiana regulaminu 
szacowania hipotek, zmierzała do rozszerzenia kre
dytu do 3/5 wartości hipoteki — w myś1 wnio
sku p. Marassego. Komisya bowiem uchwaliła 
tylko tę zmianę zaproponować: aby szacowano 
odrębnie wartość gruntów, a odrębnie wartość 
budynków, z te rn  j e d n a k  w y r a ź n e m  za
s t r z e ż e n i e m ,  i ż t a k  o b l i c z o n a  w arto ść  
h i p o t e k i  t y l k o  do  p o ł o w y  p o ż y c z k ą  
T o w a r z y s t w a  o b c i ą ż o n ą  b y ć  mo ż e .

Komisya zamierza zatem dzisiejszy przepis re
gulaminu, według którego obliczając wartość gruntu, 
szacuje się takowy już z uwzględnieniem istnieją
cych w tym majątku budynków, zastąpić przepi
sem , iż grunta osobno, a budynki osobno szaco
wać należy. Postanowienie zaś statutu, iż pożyczka 
tylko do połowy wartości hipoteki udzieloną być 
może, pozostaje nietknięte.

Zresztą sposób szacowania, proponowany przez 
komisyę, praktykuje się od kilkunastu lat w Towa
rzystwie kredytowem Królestwa polskiego, które 
ta*.żj tylko do połowy wartości hipoteki kredytu 
udziela.

Co się zaś tyczy tego projektu komisyi. aLy 
dochód z propinacyj przyjąć także jako czynnik 
wartości hipoteki — podniesiony został w rzeczo
nym artykule zarzut, iż propinacya, mająca trwać 
przez lat 28, nid może stanowić hipoteki dła po
życzki udzielonej na lat 40. Lecz zarzut ten nie 
ma zastosowania do projektu komisyi, ktura wcale 
nie proponuje udzielenia o s o b n y c h  p o ż y c z e k  
n a  p r o p i n a c j ę ,  -lecz żąda jedynie uwzglę
dnienia w oszacowaniu propinacyi, stanowiącej 
integralną część dóbr; pożyczka zaś, udzielona 
na majątek ziemski z uwzględnieniem propinacyi, 
po upływie 28 lat, w tak znacznej części będzie 
Ju2 spłacona, że przy ekspiracyi prawa propina
cyi z pewnością już umorzoną będzie z pożyczki 
ta kwota, którąby w skutek uwzględnienia pro
pinacyi udzielono.

Wreszcie zawarta w tymże artykule wzmianka 
o nader wielkim wzroście zaległości u dłużników 
Towarzystwa w latach ostatnich, pomija zupełnie 
tę ważną okoliczność, iż właśnie w ostatnich la
tach wzrosła nader znacznie suma pożyczek, przez 
Towarzystwo kredytowe wydanych, stosunek zaś 
między stanem pożyczek a sumą zaległości wcale 
się nie zmienił.

Z  R o s y i , 12 kwietnia.
Nową zapowiedź ucisku religijnego w Króle

stwie wyraża reskrypt carski z d. 28 marca b. r. 
na imię „preoświaszczennego" Leoncyusza. Po
nieważ dziedzina stosunków politycznych, przy
pominał ąejch cień samoistności, dawno już znikła; 
ponieważ w te, dziedzinie zniwelowano wszystko, 
przeto ucisi zwraca się ku dziedzinie stosunków 
religijnych, coraz szerszym nurtem zalewając re
ligijne życie narodu polskiego. Wykład religii ka
tolickiej po szkołach w Rosyi odbywa się w ję-

mantycznej natury. Że znowu ukochana pomię
dzy jednem a drugiem wystąpieniem formalności 
prawne załatwić chciała, że odmawiając sobie 
nawet potrzebnego na posiłek czasu do Londynu 
biegła, to jeszcze więcej wypadkowi nadawało o- 
ryginalności. Paryżan w°zakże nie to uderza. Bw- 
wi ich więcej zbieg okoliczności, ż e : żydówka u- 
rodzona we Francyi, zaślubia w Londynie Greka, 
nie opuszczając ani na chwilę występów swych 
we Włoszech. Gest dróle powtarzają i ponieważ 
całą sprawę rozpoczynają ab ovo, nie żałują naj- 
rozliczniejszych komentarzy co do powodow ta
kiego pośpiechu, my jednak daleko prościej fakt 
ten sobie tłómaczym. Ow namiętny miłośnik sce
ny, po nad sztukę umiłował więcej wcale okrą
głą rentę artystki, ona zaś oryginalnem tern mał
żeństwem, posłużyła się jako reklamą. Przestano 
już się nią zajmować, dała więc świeży maieryał 
i dla plotkarzy i dla dzienników , a na miejsce 
zawarcia ślubu wybrała Londyn, bo tam nie trze
ba przedwstępnych formalności i małżeństwa pod 
tamtemi zawiązane prawam i, rozrywa się łatwo. 
Kiedy znów o Sarze Bernard będzie głucho—ro
zwiedzie się ona i znowu osobą swoją kolumny 
dzienników wypełni — e sempre benm

W Paryżu daleko więcej, aniżeli w każdej in
nej stolicy ułatwiane są i uprzystępnione środki 
komunikacyjne. Za trzysows, przy rozgałęzionych 
liniach omnibusów i tramwajów i przy urządzo
nym systemie korespondencyi, przejechać tu 
można od końca do k ońca to miasto olbrzy
mie. Niektóre jednak linie są niezmiernie u- 
częszczane. Omnibusy naprzykład od Bastylii, do 
do kościoła św. Magdaleny, odchodzą ze stacyi 
co dwie minuty i częstsze być nie mogą, bo i 
u k  nie raz jeden drugiego na drodze depędza. 
Mimo to, nagromadzonym pasażerom to nie wy
starcza i najczęściej się zdarza, że wielu znudzo-

zyku rosyjskim; w młodzieży polskiej zaszczepia 
się systematycznie niedowiaistwo; żołnierzom ka
tolikom odbiera „naezalstwo" modlitewniki po pol
sku i daje im modlitewniki rosyjskie; wszystkie 
dyecezye katolickie w Rosyi i w Polsce dopro
wadzone są do tego położenia, że większość po
sad kościelnych, parafialnych nie jest obsadzoną; 
słowem — wyłom po wyłomie, szturm po sztur
mie,  grom po gromie bije w stroskaną, katolicką 
wiarę narodu.

Gwoli poniższym uwagom, przytoczymy tutaj 
dosłowny tekst reskryptu cesarskiego z d. 28 
marca v. s. Tekst brzm i: „Prześwięty arcybisku
pie Chełmski i Warszawski Leoncyuszu! Nace- 
chowaYfszy długoczasową świętościową działalność 
Waszą przez niestrudzone prace na korzyść ow
czarń, kolejnie powierzanych Waszemu Arcypa- 
sterskiemu kierownictwu, Wy nie przestajecie ob
jawiać coraz nowych usiłowań szczerej gorliwości 
w utwierdzaniu prawosławia w odłączonych od 
Unii parafiach chełmsko-warszawskiej dyecezyi; 
nit przestajecie przejawiać onej czynnej troskli
wości o potrzebach i korzyściach waszych trzód 
duchowych i o rozwoju i utwierdzeniu prawosła
wnych, cerkiewnych instytucyj w tym kraju. 
W słusznej przeto uwadze na tak wybitną cechę 
waszej służby, najmiłościwiej udzielamy wam krzyż 
brylantowy dla noszenia go na kłobuku. “

Reskrypt przeto carski sankcjonuje „coraz no
we usiłowania w utwierdzeniu prawosławia w od
łączonych od unii parafiach chełmsko-warszawskiej 
dyecezyi".— Reskrypt sankcyonuje: „czujną tro
skliwość o rozwój i utwierdzenie prawosławnych, 
cerkiewnych instytucyj w tym kraju". — Słowem, 
reskrypt sankcyonuje przeszłość ; sankcyonuje ska
sowanie u n ii; sankcyonuje martyrologię polską: 
Polubicze, Drelów, P ratu lin ; sankcyonuje mordy 
w tych wsiach.

Z drugiej strony reskrypt carski jest nową pod
stawą dla Leoncyuszów, dla „przejawiania coraz 
nowych usiłowań" — prawosławia „tego" kraju, 
,tego“, którego nazwy nawet nie wypowiedziano. 

Gzy przez wstyd? Tymczasem z Kuryą ciągną się 
nieskończone układy. Nareszcie do naszego ko
mentarza dodamy jeszcze i to, że żaden reskrypt 
carski do poprzedników Leoncyusza nie zawierał 
tak jawnego i otwartego programu dla „przeja
wiania coraz nowych usiłowań prawosławienia „te
go" kraju" — jak reskrypt niniejszy z d. 28 mar
ca s. s. — Godzi się przeto wnosić, że względem 
katolicyzmu w Polsce, kują się obecnie zamachy, 
wszystko jedno: w Petersburgu czy w Rzymie. 
Nadto, Leoncyusz na laurach nie zaśnie; udeko
rowany, zachęcony, „iz kozy polieziet", aby 
katolicyzinuwi w Polsce zadać cios.

Ziemie polskie.

(T )warzystw„ pomocy dla niezamo/.Dej młodzieży w Król. 
Polskiein. — Wystawa przemysłowo-rolnicza w Warszawie.— 
Sąd okręgowy w Piotrkowie. — Kolonizacya niemiecka na 
Wołyniu. — Niemcy na Litwie. — Osławieni ks. Sęczy- 
kowski i Waśkiewicz. — Emigracya z Wielkopolski do A- 
meryki. — Schles. Volks. Zeit. o prawach Polaków w W.

Es. Poznańskiem.)

Przy ucisku życia publicznego w Kongresówce 
wszelkie zmiany w instytucyacb, lub nowo po
wstałe instytucye, budzą powszechne zajęcie.

W W a r s z a w i e  krzątają się około zawiązania 
t o w a r z y s t w  p o m o c y  d l a  n i e z a m o ż n e j  
m ł o d z i e ż y ,  uczęszczającej do gimnazjów i 
szkół realnych, na zasadzie projektu normalnej 
ustawy dla takich stowarzyszeń, przedstawionego 
ministrowi oświecenia przez Apuchtina. Inicyaty- 
wę wziął p. Ignacy Radliński, nauczyciel gimna- 
zyum piątego. Odbywają się w tym celu licznie 
uczęszczane zgromadzenia, na których podpisują 
sig podania do generał-gubernatora o zatwierdze
nie rzeczonych towarzystw dla każdego z osobna 
gimnazjum i progimnazyum.

Przed dwoma laty poruszono sprawę w y s t a 
wy  p r z e m y s ł o w o - r o l n i c z e j  w W a r s z a -  
w i e. Władze jednak rosyjskie ze względu na 
powodzenie wystawy moskiewskiej odmówiły swe
go zezwolenia. Obecnie, jak donoszą Nowiny  
z uwagi, że przygotowania, a tern bardziej stara
nia o pozwolenie otwarcia wystawy w Warszawie 
nie mogą w żaden sposób wpływać na interesa 
wystawy moskiewskiej, rozpoczęto starania celem 
uzyskania rzeczonego pozwolenia. Na czele inicy- 
atorów stoi kilku ludzi dobrej woli. Projekt ten, 
ze względu na wyjątkową jego doniosłość dla

nych półgodzinnem i więcej na miejscu czeka
niem, rzuca wzięty numer ze złością i klnąc gło
śno, piechotą drogę dalej odbywa. W innych 
wielkich m iastach, żeby zaradzić temu niedostat
kowi, pobudowano koleje, bądź przejeżdżające się 
po ulicach. bądź zawieszone po nad domami 
w powietrzu. Paryż przed ostatecznością tą długo 
się bronił i za złe mu tego nie bierzem, boć ko
leje żelazne ze swymi kłębami dymu, ze swą lo
komotywą, buchająca parą, ze swędem swym i 
świstem, szpecić miasto muszą. Trudności tej, 
zdaje s ię , zaradzono teraz i w projektach linii 
kolei żelaznych, jakie świeżo do zatwierdzenia 
przedstawiono władzy, względy i na estetykę i na 
wygodę połączyć umiano. Pierwsza lin ia , która 
łącząc Saint-Cloud  z Yincennes stanowić będzie 
pomocniczy, lokomocyjny środek dla wielkich bul
warów, na przedmieściach iść będzie po powierzch
ni ziemi, przez miasto zaś pod ziemią. Ze wszy
stkich ważniejszych punktów prowadzi1 będą z u- 
licy schody do tych podziemiów, co pół kilome
tra urządzone będą st.acye. a pociągi wyprawiane 
będą co pięć minut. Tunele oświecane być mają 
światłem elektrycznem, a lokomotywy parow e, 
dla uniknięcia dym u, zastąpią pneumatyczne. 
Pierwsza linia ma wynosić ' długości 17,740 me
trów, a jeśli zważymy, że cały Paryż jest podmi
nowany kanałami i katakumbami, zrozumiemy, 
że tunel musi być wybity bardzo głęboko i że całe 
przedsiębiorstwo będzie bardzo kosztownem. Nie
mniej przeto poformowały się prywatne kompa
nie , który cały koszt na swoje ryzyko biorą. 
Przypuszczają o n e , że z niezmiernie nizkiej o- 
płaty za przejazd, bo 20 centimów od osoby w 
dzień, a rano i wieczór 10 dla robotników, będą 
mieć rocznego przychodu z kilometra 400,000 fr. 
Cyfra ta najwymowniej świadczy, jaki olbrzymi 
ruch może być w tym kierunku. Rzeczywiście po-

spraw ekonomicznych kraju godzien wszelkiego 
uznania.

Donoszą nam z L o d z i :  Przy wprowadzeniu 
reformy sądownictwa w Królestwie Polskiem nie 
zwracano całkiem uwagi na miejscowe stosunki, 
sądy zaś okręgowe potworzono bez względu na 
ilość toczących się spraw cywilnych. Łódź należy 
do s ą d u  o k r ę g o w e g o  w P i o t r k o w i e .  
Miasto nasze wskutek nagłego rozwoju fabryczne
go przemysłu prowadzi milionowe obroty, z cze
go rzecz prosta wynika mnóstwo spraw cywilnych 
W  ciągu ostatnich lat pięciu sąd piotrkowski 
miał 9.527 spraw, a samych pozwów posłano 
stronom 79.000. Sąd ten składa się z trzech o- 
sób. Wymiar sprawiedliwości przy takim nawale 
jest nadzwyczaj powolny, sprawy zalegają, na za
łatwienie sprawy wekslowej czekać trzeba rok 
cały, co zmusza wierzycieli, mających zaprotesto
wane weksle w kieszeni do godzenia się z dłu
żnikami za co bądź, i wolą to uczynić aniżeli 
czekać lata, gdy dłużnik ukryje majątek lub ucie
knie. Takie stosunki najfatalniej wpływają na sto
sunki handlowe nietylko wewnętrzne ale i zagra
niczne.

Juzm jj kraj, wydawany przez profesorów uni
wersytetu charkowskiego, roztrząsa sprawę nie
mieckiej kolonizacyi na Wołyniu. Według tego 
dziennika od czasu reformy włościańskiej koloni
zacya ta znacznie się zwiększyła. „W szóstem i 
siódmem dziesięcioleciu bieżącego stulecia w cią
gu lat dziesięciu osiedliło się na Wołyniu około 
5.000 rodzin, to jest dziesięć razy więcej, aniżeli 
w poprzedzającem dziesięcioleciu. W połowie 
siódmego dziesięciolecia w kraju południowo-za
chodnim liczono już 33.000 kolonistów niemie
ckich. Z tych tylko 6 tysięcy było zapisanych do 
rewizyi. Pozostali nie chcieli przyjąć poddaństwa 
rosyjskiego i przebywają jako cudzoziemcy. Tym 
sposobem większa część niemeów-kolonistów sta
nowi w kraju południowo-zacnodnim status in 
statu. Posiadają oni swój samorząd, budują ka
plice i szkoły wedle swego uznania i w razie spo
rów z ludnością miejscową, zwracają się ze skar
gami lub prośbami o opiekę do dyplomatycznych 
agentów niemieckich lub austryackich. Oto są 
skutki politycznego systemu tępienia polskiej na
rodowości w ziemiach zabranych. Zabroniono Po
lakom nabywać ziemię i w celach wynarodowie
nia puszczono Niemców, którzy tak się rozpano
szyli, iż obecnie ci sami, co ich sprowadził., zmu
szeni są żądać wydalenia niemców z granic carstwa.

Do Now. Wrem. donoszą: W ostatnich cza
sach zaczęli się wynosić zamieszkał' w powiecie 
trockim starowiercy. Sprzedają oni swe gruntu 
włościanom przybywającym z Królestwa polskiego 
z Augustowskiego, a ci znowu sprzedają ziemię 
Niemcom, którzy bardzo dobrze płacą. Z tego 
powodu N i e m c ó w  n a  L i t w ę  coraz bardziej 
napływa.

Osławiony nikczemnik b. dziekan m iński, a 
obecnie proboszcz w Bobrujsku ks. S ę c z y k o w- 
s k i ,  po odsądzeniu niedawno w więzieniu kilku 
miesięcy za uwodzenie ludu rzekomemi cudami, 
skazany znowu zostać za lalszywą denuncyacyę, 
jak donoszą do Dzienn. Pozn. fia kilkomiesięcznj 
rekolekcye w Grodnie

W sądzie okręgowym w Żytomierzu rozstrzy
gniętą została nadzwyczaj zawikłana sprawa byłego 
księdza W a ś k i e w i o z a ,  oskarżonego o ośm 
zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia, sąd przy
sięgłych uznał Waśkiewicza winnym zarzuconych 
mu zbrodni, wskutek czego został skazany na 
pozbawienie wszelkich praw i zasłanie do gubernii 
Tomskiej.

WychoJztwo z W. ks. poznańskiego do Ame
ryki coraz większe przybiera rozmiary. Codziennie 
prawie przejeżdżają przez Poznań, jak donoszą 
dzienniki tamtejsze, liczne rodziny włościan pol
skich , udając się do zamorskich k ra jó w . Wielko- 
polsce grozi formalna klęska wyludnienia, jeżeli 
stosunki się nie zmienią, a dziś już czuć się daje 
po wsiach brak robotnika. Wszystkie nawoływa
nia dzienników i inteligencji nie skutkują, bo 
me sam brak należytego zarobku i utrzymania 
jest przyczyną emigracyi, lecz smutne stosunki 
pod względem narodowym i religijnym. Wyrugo
wanie języka polskiego ze szkół i urzędów, wy
sokie podatki cła i koszta sądowe. Włościanie 
w obec takiego prześladowania przykrzą sobie ży
cie, a nie mając siiy moralnej do zwalczenia prze-

dług statystycznych policyjnych obliczeń w roku 
1880 statkami parowemi, omnibusami i tramwa
jami, przejechało 241 milionów osób. Ruch ten 
wzmoże się jeszcze, kiedy w parku Saint-Cloud, 
stanie zatwierdzony już przez Izbę olbrzymi bu
dynek, przeznaczony na nieustającą wystawę, ra  
wzór Sydenham Pałace w Londynie. Przedsię- 
bierstwa tego podejmuje się także towarzystwo 
prywatne, zobowiązując się po pewnej liczbie lat 
oddać budynek na własność rządowi. W ogóle po 
upadku cesarstwa, przyDuszczauo, że żaden rząd 
w przyozdabianiu i upiększaniu miasta nie zró
wna zasługom Hauśmaiiua, tymczasem okazało 
się, że i rzeczpospolita nie szczędzi dla miasta 
pieniędzy i olbrzymie podejmuje ulepszenia, Do 
najważniejszych należy pobudowanie centralnej 
szkoły medycznej, która niedługo będzie skoń
czona i rozpoczęte już powiększenie Sorbonny, na 
co wyznaczono 22 miliony.

W chwili, kiedyśmy list ten kończyli, docho
dzi nas smutna wiadomość o śmierci p. de Bal- 
zac, zmarłej w nocy z 11 na 12 bieżącego mie
siąca. Jakiemi przymiotami obdarzona była żon? 
słynnego romansopisarza, z domu Rzewuska,p ri-  
mo-voto H ańska. najlepiej on sam kiedyś opo
wiedział, a charakterystyka jej, zaczynająca się 
od słów : ange par l'amour, demon p a r la phan- 
taisie i t. d. znana jest prawie wszystkina Pola
kom. My to tylko dodamy , że pomimo późnego 
bardzo już wieku, odznaczała się nieboszczka nie
zmierną bystrością umysłu i żywym dowcipem. 
W salonie jej zbierała się śmietanka wykształco
nych Francuzów i Polaków. Dla tych więc osta
tnich szczególniej, strata ta jpst bardzo dotkliwa.

Aer.
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ciwności, tłumnie kraj opuszczają. Tymczasem 
rząd pruski nic nie czyni, coby łud odwrócić mo
gło od emigracyi.

Wychodząca w Wrocławiu Schles. Volk& Ztg. 
zamieściła artykuł pod tytułem : .Praw a Polaków 
w W. ks. poznańskiem", i pisze co następuje: 
„Ustawy i prawo nie zawsze niestety u nas się 
zgadzają. Atoli sprawiedliwość jest podstawą kró
lestw : justitia  fundamentom reynorum. Ustawy 
ludu każdego muszą być w zgodzie z prawem 
i sprawiedliwością, a jeśli to się nie dzieje, to 
przyszłość takiego kraju jest zachwianą. Chwilowo 
gwałt może zapanować nad praw em , lecz stale 
nigdy. Za krzywdą idą w końcu bez miłosierdzia 
jej konsekweneye. a jeżeli który kraj trwa w krzy
wdzeniu innych, to go w końcu niechybnie czeka 
taka sama zguba, jak jednostkę, która drugą krzy
wdzi. Jak przeto katolicy w Prusiech otrzymać 
muszą napowrót te p'-awa. które im przy okupa
cjach i przy zajęciu szczegółowych dzielnic za
gwarantowano. zaprzysiężono i do konstytucyi 
wcielono, tak też i Polacy prawa swoje odzjskać 
muszą. “ Powtórzywszy te prawa za wybornym ty
godnikiem Poln. Corresp., wydawanym niedawno 
w Poznaniu. Schl. Vólks Ztg. tak kończy: „Prze
ciw tym, tak niezaprzeczonym i pozytywnym pra
wom Polaków, dozwalającym im m yśleć, mówić 
i żyć po polsku, postawiono w państwie pruskiem 
różne ustawy i rozporządzenia — jakąś species 
prawodawstwa z liberalnej kuźni. W ten sposób 
ukute ustawy, zamiast przyznawać narodowości 
polskiej obronę i zachowanie, poręczone jej pra
wem międzynarodowem, zdają się w najostrzej
szym przeciwieństwie zdolnemi do wytępienia Po
laków. Gdyby obecny konserwatywny rząd miał na
dal utrzymać liberalne ustawy i rozporządzenia, 
sprzeciwiające się wprost prawom Poiaków, to 
niezawodnie nie przysłużyłby się w niczein pań
stwu pruskiemu.

K r o n i k a .

U r o k ó w ,  1 8  k w ie tn ia .

Prezydent m iasta dr. Weigel, zw iedzał w  nie
dzielę szpital starozaKonnych, załozouy na  Kazimierzu 
głów nie staraniem  i zapobiegliwością p. Salom ona 
D eiehesa. N astępnie u d a ł się na posiedzenie zboru, 
gdzie w śród licznego zgrom adzenia zab ra ł g łos, aby 
wyjaśnić, jak ich  zam ierza u tyć  środkow  w celu u re
gulow ania stosunków  m ieszkańców  Kazimierza, za 
poprzedniem  porozum ieniem się z przełożeństw em  
i członkam i zboru, którzy z obowiązku swego winni 
być pomocDemi w ładzy w uporządkow aniu K azimie
rza i usunięciu zastarzałych stosunków  ludności 
izraelskiej, przeszkadzających łączyć się z innomi 
w arstw am i i wyznaniami do wspólnej pracy dla 
kraju. W  d łu iszem  przem ówieniu podniósł p. P re 
zydent przedew szystkiem  potrzebę kształcenia dzieci 
w języku krajowym  i w szkołach ludow ych, a nie po 
pokątnycn chajderaoh, których ani Rada szkolna, ani 
m agistrat dłużej cierpieć nie będą; zalecał garnienie 
się do oświaty i pochw alał bardzo gotowość dr. 
Minc,ha i kilku aicaaemików w yznania mojżeszowego. 
którzy się ofiarowali udzielać bezpłatnie nauki czy
tania 1 pisania polskiego. W  koćnu pr7,edst.iwj> paŁ 
Prezydent szkodliwe skutki przeludnienia mieszkań 
w ciasnych zaułkach, przeciw  czemu R ada miejska 
zastosuje cały  rygor przepisów policyi budowniczej 
D o tknął także spraw y zbiegowisk w ekslarzy na rynku 
głów nym  tam ujących Przechód, które usunąć uw aża 
sobie za obowiązek

t  Wczoraj zakończył życie Józef Cholewicz, ar- 
tysta-m alarz znany pow szechnie w naszein mieście 
i w W arszaw ie jako restaurator obrazów. Zm arły 
liczył 79  lat.

Zm arły by ł uczniem Peszkiego 1 Statlera i po
św ięcił się przew ażnie m alarstw u religijnem u. W e 
wszystkich praw ie kościołach krakow skich, są śiady 
jego pracy przy odnawianiu starych  obrazów. Od- 
nnwa w ielkich obrazów w Żółkwi przedstaw iających 
bitw y Sohieskiego i Żółkiewskiego je s t także jego 
dziełem . Po  przeprow adzeniu w  r. 1861 re s tau rac ji 
galeryi A ugusta Potockiego w W illanowie, k tóra za
ję ła  m u blisko 10 la t czasu, zamieszkał' stale w K ra
kowie, gdzie pracow ał do końca życia.

Przypominamy, że ju tro  odbędzie się koncert p. 
Ew eliny S y rw id , której śpiew  tak  w ielkie zyskał 
uznanie u w szystkich, co ją  mieli sposobność u sły 
szeć. Znakomita śpiew aczka raz tylko jeden  w ystępuje 
w naszem  mieście.

Jeszcze O Rękawce. Artykulik nasz o tej ludo
wej uroczystości oburzył podobno niektórych obywa
teli podgórskich, co nas tern mocniej dziwi, że nie 
sądziliśmy, aby zabawa polegająca głów nie na  rzu
caniu biedakom suchego chleba w sposób uw łacza
jący godności człowieczej, niby psom aportującym , 
m ogła w ucjw ilzow anym  wieku znaleźć swoich obroń
ców. N ie występow aliśm y woale przeciw  samemu 
obchodowi choćby dla tego że stanowi on pew ien 
dochód Podgórza, ale przeciw  sposobowi, w jak i on 
się odbywa, a który mieszkańcy Podgórza we w ła 
snym interesie powinni zmienić i uszlachetnić. Czyż 
nie można wym yślić estetyczuiejszej rozrywki dla lu 
du, chcącego koniecznie obchodzić R ękaw kę?

Z Kleparza. Od kilku onywateli z K leparza otrzy 
mujemy listy  uskarżające się na niem oralność, bójki 
i pijatyki, których ogniskiem są  szynki przy ulicy 
długiej i na K leparzu. Szczególniej zw racają uwagę 
naszą na pewien dom. w którego oficynach schodz.ą 
się na nocleg włóczęgi obojej piej a szczególniej 
niedorostki, którzy w znacznej liczbie w ałęsają się 
po m ieście, w yłudzając najrozm aitszem i sposobami 
datki od publiczności, aby je  wieczorem strw-onić 
w  najniemoralniejzyzy sposób. Bójki, krzyki * w yw o
ływ ania najohydniejszych słów  są na porządku dzien
nym, a raczej nocnym w  tych jask in iach  noclego
wych. N otujem y treść tych listów dla użytku w ładz 
bezpieczeństw a m ających obowiązek czuw ać nad po- 
dobntm i domami, tem bardziej, że w obec panującego 
tyfusu, m iejsca przepełnione w łóczęgam i m ogą się 
stać siedliskiem  chorób

Ostatni jarm ark. W< zoraj zaczęto ju ż  na rynku 
ustaw iać kram y z powodu zbliżającego się larm arku 
wiosennego. Ja rm ark  ten jak  wiadomo, zakończy 
szereg jarm arków  krakow skich, których zniesienie 
uchw alonem  zostało przez Radę m iejską ku ogólnemu 
zadowolnieniu kupców  i rzem ieślników krakow skich,

Nowy rodzaj spekulacyi w ynalazł sobie jakiś 
żydek, którego przychwycono wczoraj na gorącym 
uczynku w chw ili, gdy zajęty by ł wydobywaniem 
listów  z puszki pocztowej, umieszczonej przy hotelu 
krakow skim .

Na cześć posła K. k a n ta ta  odbyła się uczta

w  hotelu francuskim  w  Poznaniu, dc której zasiadło 
kilkadziesiąt osób. W  licznych toastach  podnoszono 
zasługi tegc niezm ordowanego i gorliwego rzecznika 
spraw y p ilskiej w Sejmie berlińskim

Muzeum pszczolnicze w arszaw skie otrzym ało na 
wiedeńskiej w ystaw ie pszczolnej pierw szą nagrodę,

W Gazecie kolońskiej ogłasza się jak iś  p. J e 
żewski z Poznania, jako  stręczyciel ułatw iający N iem 
com nabywanie majątków ziem skich w PoznańsKiem. 
Czyż nie duść w stydu dla nas, że znajdują się tacy 
obywatele, którzy ziemię swoją sprzedają Niemcom, 
żeby jeszcze Polak  w ystępow ał iako pośrednik  przy 
podobnych operacyach. Wolimy przypuścić, że pan  
Jeżew ski nnsj tylko nazwisko polskie.

LWOW. Może w as to dziwi, że tak  rzadko i tak 
m ało donoszę o teatrze tutejszym . Przyczyną tego 
nie je s t m ałe interesow anie się naszą sztuką dram a
tyczną z mej strony, owszem, znając doniosłość jej 
zw łaszcza na jednej z pierwszych snen polskich i 
poczuwając się do sumiennego spełniania obowiązków 
sprawozdawcy, ehętniebym jak najczęściej i najob
szerniej zaznajam iał szanownych czytelników waszych 
o rozwoju sztuki narodowej, gdyby nie ta okoliczność, 
że spraw ozdania moje zaw ierałyby recenzye fars lub 
sztuk bez żadnej w artości, o których w spominać nie 
w arto, lub bardzo ujem ne krytyki nieudałych przed
stawień dzi°ł poważniejszych, św iadczących nieraz
0 dobrych chęciach, ale nie zasługujących na powa- 
w ażną ocenę. O operze nie ma co i w spominać, ta  
praw ie nieistniała. W krótce nadeszlę obszerniejszą 
ocenę całorocznej działalności obecnej dyrekcyi, w któ
rej wykaże słuszność slow  pow yższjeh. Obecnie m u
szę z obowiązku kronikarskiego zanotować fakt, który 
się zdarzył w  sobotę na naszej scenie, a  który obu
rzył w wysokim stopniu publiczność tutejszą, bez 
względu na to, czy kto by ł na tem przedstaw ieniu 
czy nie. B ył to s k a n d a l ,  godny budy cyrkowej 
a nie sceny stołecznej. Przedstaw iono mianowicie po 
raz pierwszy J . S traussa  operetkę „W ojna o tancer
kę" (D e r  lu s tig e  K r ie g ) .  a imię znakomitego Kom
pozytora walców, zw abiło bardzo liczną puliczność, 
amfiteatr by ł zupełnie zajęty. N ajefektowniejszy nu
m er operetki p rzypadł w udziale p. M yszkowskiemu, 
aktorowi nit wielkiej zdolności, który jednak  w kilku 
rolach kom icznych zdobył sobie sym patyę publiczno
ści. Powodzenie jednak widocznie psuje ludzi szczę
śliwych a niezasłużonych. Aktor ten, już laz złożył 
dowody braku taktu  i niedoDrego sm aku, odśpiew a
wszy nadprogram ow e niedorzeczne kuplety, za co 
wówczas otrzym ał od tutejszej prasy  należytą naganę. 
W sobotę jednak  śm iałość sw oją posunął ju ż  do 
grubiaństw a, atwadczącego o braku  dobrego wycho
wania, Rzecz się tak m iała. W  drugim  akcie śpie
w a ł najpiękniejszj w  operetce walc mc więc dzi
wnego, że publiczność hojnie obsypała go oklaskam., 
jakkolw iek egzekucja  wiele pozostaw iała do żyezema,
1 zażądała powtórzenia num eru, a gdy p. M. po
wtórnie odśpiew ał, znalazta się jeszcze publiczność, 
która, zapragnęła  jeszcze raz usłyszeć rozkoszną 
dla nich nutę tańca. W ówczas część publiczności za
pew ne przez wzgląd na znużenie śpiewającego i dla 
spóźnionej pory, s ta ra ła  się sykaniem  odwieść am a
torów od ich niedelikatnego żądania. P . Myszkowski 
uznał się za sędziego w tym sporze, gdyż w ystąpił 
naprzód sceny i w ygłosił w yrok w  następujące sło 
w a \ N ie w iem dla kogo mam śpiewać, czy d la  tych 
co sykają, czy dla tych co klaszczą w  dłonie (co za 
lo g ik a !) i k o m u  s i ę  n i e  p o d o i i a ,  n a j l e p i e j  
n i e c h  n i e  p r z y c h o d z i  d o  t e a t r u . "  M usiał
bym w lelt słów  stracić, aby należycie skreślić to 
wrażenie, jakie  im pertynencja  ta, rzucona w  twarz 
publiczności, w yw ołała, iądzę lednak, że niepotrze
bnie, każdy bowiem z łatw ością może sobie w yobra
zić, dość przeto powiedzieć, że oburzenie byłe ogól
ne, które u gorętszych objawiało się sykaniem , św i
staniem  lub  okrzykiem : „P recz ze sc e n y ! Myszkow
ski precz I i t. d. Słowem , s ta ł się skandal, jakipgo 
w tutejszym  teatrze nie byw ało, publiczność bowiem 
lw owska, mimo złej reputacyi. należy d r bardzo po
tulnych. , P  M yszkowski, znając ją  dokładnie, nie 
da ł się zbić z tropu, zdobył się n?. tę śm iałość, 
którą inaczej nazwaćby można, i zaśpiew ał jeszcze 
raz ulubiony w alc dla bezmyślnej gawiedzi, która
nie zaniedbała go w ynagrodzić oklaskam 1 w śród na
w oływ ań dotkniętych : precz ! precz ’ Oczywista, że 
pn tvm skandalu wiele osób, szczególnie panie, opu- 
śc iłj teatr, w obawie, że sk a n la l będzie mieć dalsze 
konsekw encje. Dzięki jednak taKtowi naszej publiczno
ści, skończyło się na oburzeniu. P . Myszkowski sta
ra ł  się w 3cim akcie przeprosić publiczność, ale
uczynił to w fonnie, k tóra m ogła jeszcze bardziej 
rozdrażnić. Publiczność spodziew ała się innego za
dośćuczynienia. Sądzono, że dyrektor, lub p rzynaj
mniej reżyser prz°prosi za a rogancję  aktora, lecz... 
tak  mogło sądzić nie w ie lu ! Ozakano na  dzisiejsze 
dzienniki i — znaleziono satysfakcje  jedynie zo strony 
prasy — d y rek c ja  nic nie m .a ła  do powiedzenia pu 
bliczności I

W Stanisławowie odbyło się d. 12 b. m. po
święcenie kam ienia węgielnego pod ło m  bursy im ie
nia Kraszew skiego, przy licznym udziale reprezen
tantów w ładz rządowych i autonom icznych.

„Izraelita’* podaje treść  kazania imanego podczas 
ostatnich św iąt w synagodze, przez dr. Cylkowa. 
Mówca ch ło sta ł zarówno tych, co lecą za rydw anem  
postępu, pozostawiając, w tyle za sobą wszystko, co 
synowi plem ienia Judy  drogU m  i czcigodnpm być 
powinno, jako też i tych, co wsteczne pielęgnując 
dążenia, żyją w odrębności od społeczeństw a pol
skiego, ka-m ią się zludnem i id°arai o . w łasnej o d 
dzielnej narodowości. Zazdrościć można W arszaw ie 
kaznodziei z takiemi zdrowotni zapatrywaniam i.

Siedmdziesiąthtni jubileusz urodzin słynnego o-
kulisty i profesora kliniki wiedeńskiej d ra  Arlt’a n- 
roozyście w dniu 1S b. m. obchodzony, zgrom adził 
około zasłużonego m ęża licznych reprezentantów  
akadem ij i tow arzystw  naukow ych. K raków  repr°zen- 
tow auym  je s t przez d ra  T eodora R iedla, pi-of. U ni
w ersytetu Jagiellońskiego, który je s t zarazem uczniem 
jubilata.

P. Bronisław Mąizel, którego prace z zakre=u 
asekuracyjnego, cieszą się w W arszawie powszechnem  
uznaniem, puścił obecnie w św iat dwie nowe bro
szury. Jed n a  nosi ty tu ł : „Podręcznik ubezpieczeń 
od ognia1, d ru g a : „słów ko o stauow isku kobiety 
na polu ubezpieczeń życiow ych". T a  ostatnia podpi
sana pseudonim em  E runo  Lazyau. Obie broszury  ze 
względu na ważność poruszonych kwestyj zasługują  
uwagę.

0 propagandzie rosyjskiej w Austryi. E x t r a -  
b la tt podaje ciekawe szczegóły, a  mianowicie, że 
dyrekeya policyi w W iedniu otrzym ała listę siedm iu 
sztabowych kapitanów , kiórzy % P e te rsb u rg a  w y sła 
ni zostali, aby potąjem nie roDić studya, rysunki for
tec i szerzyć propagandę panslaw istyezuą. Spraw dzo
nej! zostało, że ju i  przeszłego latu  w portach: Cat- 
taro i Ragtfzfl znajdowała się uderzająco znaczna li-
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czbą wrzekomo h R osy^a, i tó tz y  tam j)od pe- zo ran y ch  aktorów  przed oczami. N astępujący potem
T , mu= yr n ,a i Z  T“ ors,kifcJl. Pr z^b: w ali i do Śflutaer prog iam u o fo a d ł z powodu nagłej słabości 

pobliskiej Caarnogóry i HeresgaTOny caęste wycig^ ~
czki robili. Równocześnie w ofcoJicach Nowego Sa<fa 
pojaw iali się profesorowie i dziennikarze, którzy na 
m ałych  zebraniach mieli mowy podburzające na ko
rzyść panslawizm u. Tacy sam i em isaryusze czynni 
byli w  północnej stronie W ęgier. W ysłańcy rosyjscy 
(w edług E x tr a b la tu ) m ają dwa puukta zborne. Ci, 
których przeznaczeniem je s t operować we F ra n c ji,
Szw ijcaryi i Anglii, a  zarazem obserwow ać ruchy  ni- 
hilistów rosyjskich na zachodzie, sk ładają  swoje ra- 
porta w Paryżu przy ulicy Eacine, podczas gdy 
w W iedniu przy ulicy B nchfeidgasse — w  mie
szkaniu niejakiego Szorffa mieli swoje biuro agitato
rowie w ysłani do Aifttryi, W ęgier, B ałkann  i Czar- 
nognry. Od czasu jednak  odkrycia tych zgromadzeń 
przez pohcyę w iedeńską członkowie rozproszyli się i 
ukrywają gję p rzed okiem w ładz. D iakoff głów no do
wodzący tą arm ią em isaryuszów  uciek ł do M jskw y.

W -dług wykazów kom itet A gitacyjny-w  Moskwie wy
s ła ł już dotąd 1 .6 0 0 .0 0 0  rubli dla podtrzym ania po
wstania w  Krzywoszy, nia licząc transportów  broni 
i amunieyi. W edług ostatnich wiadomości między 
P ZHwódcami agitaęyi, a em isaryuszami w ysłanym i do 
' zarnngóry żywa w tym  ecame utrzym vw aną b y ła  ko- 
rcspoadencya. W edług pierwotuego planu pow stanie 
dopiero w  kwietniu m iało w ybuchnąć w całej pełni 

pro qU0 w  pew nem  m ieście, podobno 
na drugiej półkuli, um arł stary profesor, mąż 
wielkiej i ciężkiej nauki. Jeden  z jego kolegów, ser
deczny przyjaciel nieboszczyka a przyt&m ubiegający 
f 1? , °  sław ę mówcy, po-tanow ił skorzystać z tsJc 0 0 - 
»reJ sposobności popisania się przed liczną publiczno- 

‘ z niem ałym  ło idem  i obfitym potem  czoła.
“ łozył sohie w ciągu dwóch ddi obszerną i obfitu
j ą -  jak  by ł p«wny, w  piękne retoryczne zwroty, 
m wrę na tęj sm utną uroczystaśj. Przypadek zdarzył, 
że Mieszkanie mówcy leżało w środku drogi między 
m iąstjm a cmentarzem, a naw et bliżej tego oeta- 
niego. Aby ni® rozrywać sobie myśli, wymowny ko- 
y  j  Wprost od siebie u da ł się na cm entarz, i tam,

’*iouym  kroKiem chodząc po cienistej alei i pól- 
g asm z ailną giestykulacyą pow tarzając sobie na 
w aię, wymowny elaborat, oczekiwał niecierpliw ie 

nadejścia konduktu. 0  ozneznnej godzinie kondukt 
r czywjgeje przybył, Mówca uie patrzy na zgrom a- 
dzouje},, n jc g„ nie zajm ują religijne ceremonie, bo 
1 rfłowk Jataią mu ciągle jak  błyskaw ice słow a i 
frazesy j ego mowy, az wiwszcie nadeszła chwila, 

w uroezstej stanąwszy pozie, m ógł donośnym 
g okbjd 0 (j ezwać się nad otw artą m o g iłą : „Szanowni 
f ’u bacz e i“ Mówił długo i bez końca, ale wreszcie 
m usiał gkoimzyc. Z ostatniem  wypowiedzianym sło- 
V”1 ^  powróciła mu dopiero zw ykła przytom ność, i 
zo aegył przed sobą jednego tylko słuchacza, jakie- 
F robotnika w k ap o c te ; reszta słuchaczów  ju ż  się 
tymczasem spokojnie do domu rozeszła. I  chwilę pa- 
rzy’i na s ieb ie ; mówca z gniew em  i oburzeniem 

"Sasłużonem na  jedyimgo swego wiernego słueha- 
CZa>  ̂ a robotnik z jakiem ś naiw nem  zdziwieniem,

■tirem mięszała się dobroduszna złośliwość na 
Wcę. „Przepraszam pana dobrodzieja" przerwał 

^aszcie to tragiczne milczenie robotnik, „ale to nie 
ył profesor, którego tu pochowaliśmy, tylko mularz."

~~ ^Kiedy tak" odpowiedział mówca, wyciągając nad 
TMgiłą trzęsące się od gniew u ręce, jakby  m ów ił do

_ znanego y irtuoza, który miał część mu
zykalną wypełnić. W dawnej, ale zawsze mile wi- 
d ianej komedyi Fredry: „Odlndki i poeta", prym 
Laleźy oddać oberżyście panu Kapce;- amator gra
jący tę rolę, umiał w nią wlać lużo humoru i nadać 
jej cały charakter, (akiego wymaga — ale nie dzi 
wota! nie pierwsze to laury zbierał on wczoraj na 
trm polu, i miał już nieraz sposobność do wrodzo
nego talentu dodać prawdziwie sceniczną rutynę. 
Amatorka, która zjednała sobie w poprzedniej sztuce 
w roli pokojówki całą sympatyą publiczności, i w roli 
córki pana Kapki, chociaż nie dającej wielkiego pola 
popisu, utrzymała się na swojem stanowisku. Dwaj 
ódludki tak swoją charakteryzacyą, jako też wygło
szeniem nie sprzeniewierzyii się inteneyom poety 
i tr ifnie odtworzyli te postacie. Poeta Edwin wre- 
■z c j‘ piękne ustępy liryczne oddeklamował z pra- 

wdziwem uczuciem. W trzeciej z rzędu sztuce, wcale 
ndatnym, choć me posi idaję^ym dosyć scenicznego 
życia obrazku wierszem pod tyt.: „Dwa motyle", 
spotkali się amatorowie także z nie raałemi trudno
ściami, bo należało im to. czego braknie sztuce, 
dopełnić grą i nałożeniem charakteru. Taż sama 
amatorka, którąśmy widzieli przedtem jako uroczą 
hr Bertę, podjęła się tutaj z poświęceniem swojej 
powierzchowności, roli starej, przesadnej i bardzo 
kochliwej cioci Gertrudy i ktn wio, czyli w tei po
staci nie wyszła więcej zwycięsko ze sw'ego artysty
cznego zadania. Rola pena Cześnika, kontuszowego 
szlachcica dawnej , dały, a przez to samo już wcale 
Trudn i, oddana była z przejęciem się i zrozumieniem 
charakteru. Bardzo dobrym i komicznym był głnehy 
lokaj. »■ którego wykonawcy duła się takie widzieć 
prawdziwa zdolność do ról tego rodzaju. Nakoniec 
ułody podlotek, siostrzenica panny Gertrudy i pana 

(, ześfci â* piiwabem naiwności nastrajała się dobrze 
do harmonii ogółu.

Piękny naraz układu p. Walerego Gadomskiego, 
przedstawiający apoteozę Mickiewicza, zakończył przed
stawienie. Dokoła posągu poety wiernie scharaktery
zowanego, grupowały się trzy postacie wyobrażające: 
poezyę, historyę i sławę. Za sceną odzywał się ró
wnocześnie chór, śpiewający pieśń o Trzecim Maju, 
co jeszcze bardziej podnosiło wrażenie obrazem wy
wołane. Trzy razy nad tą piękną grupą podnosiła 
się zasłona na żądanie publiczności.

ZadoWolnienie w teatrze z całpgo tego przedsta
wienia było ogólne, i trwało od początku do końca, 
objawiając się licznemi i rzęsistemi oklaskami dla 
amatorów tak w ciągu sztuk przedstawianych, jako 
też i po ich ukończeniu. Bez przesady powiedzieć 
też można, że mało pamiętamy przedstawień amator
skich w Krakowie, któreby się odznaczałv i tak wi
doczna wo wszystkiem starannością i udałem we 
wszystkich rolach wykonaniem. Tym większy powód 
mają żałować „nieobecni", że stracili wieczór, który 
bardzo przyjemnie przepędzić mogli.

Dział ekonomiczny.
K r a b ó w ,  18 kwietnia. 

(Sprawozdanie Reformy. M .)
] okup na dzisiejszym targn. były dosyćR uch

nieboszczyka, to wszystko, co powiedziałem, odwo- aosyc
>  Iwolui,!“ I t t  stPło 4  * £ 5 m S »  „ S t  “  d" " ™ -
t y  . „ g ,  o f l M l . g o ’ 0 , „ , u  s z C -w d  d l. n ie .L -  “  555Sr > tó H f  1 W  M y ,
nieznanego m ularza, w przeciwnym rogu cm entarza 
ne*0ny profesor poohowany zoei. t  — bez n/owy .

biurze Aumifiistracyi Reformy złożyła p- 
M'-rya Olkuszewska dla S tęczyńsk iego’fl. 2 .

k.alomoi c’ urzędowo. K o n k u r s  a: Pusada .  ijunkta 
P^S sądzie powiatowym w Chi/.ano wie, ewentualnie przy 
‘“nvm sądzie ki legialnym lub powiatowym -  termin do 

(kwietnia J “dnorazowe stypendyum na podróż w kwocie 
m złr. z fundacyi Walentego 6/klaiokiege dla uczniów 

p ^ y c jn y  w Krakowie -  termin do 25 i  wietnis b. r. 
f fda oticyała w randze X. przy sądzie krajowym w Fra- 
" 'de, z pensyą systemizowaną — termin do 20 kwietnia. 
* osada sekretarza Rady w randze VIII przy pądzie b a jo 
wym w Lrakowie z per°yą systemizowaną — termin do 
40 kwietnia.

V A D E § U  UTE.

Onrócz rzeczy przeznaczonych dla podrzutków, które 
^JpolfcL-ema Wy Wydziału krajowego darowane /„stały
jjwwarzyazenj-i kv niesieniu pomocy ubogim uezmoji szkół 
ludowych ki kowskich, stow.rzyszenie ot-.ymało nieiawou 
pąziez od pani Szłachtowjkiej i od pani' Bzujsbej. (jpra- 
wl°»o nadto 23 nowych butów i rozdano prz id J./iftami 
^sikanoenem i: W szkole I: 3 pary butów, 1 bluzkę, 3m a- 

1 parę spodni, 3 cnnsnri i  czapki i 4 paski; 
• n zkoIo II; 4 nary hntów, 2 bluzki, 2 chustki 1 czapkę,

-~r —,  ....... -j .j , roz-
kupiono w większej części, już to na miejscowe po- 
trzcijj już na eksport, po cenach zesrfotygodniowych.

Odbył na żyto w stosunku do znacznych zapasów 
dowozów, b y ł natom iast w cale ograniczony i po

mimo ciągłego obniżania cen, kupujący żadnych nie 
robią zapasów , pokryw ając jedynie najkonieczniejsze 
p„trzeby z dnia na dzień. Inne produkta nie doznały 
żadnej zmiany.

W ogóle iednak tak u nas ja k  i za granicą uspo
sobienie jes t chwiejne, gdyż sprzyjające dla stanu 
zasiewów w arunki, budzą obawy dalszego spadku 
cen, w strzym njąc tem samem spekulacyę od zna
czniejszych zakupów.
Pszenica b i a ł a ....................................... 10-50

c z e r w o n a .................................1 0 -75
ż ó ł t a ....................................... 10- —

Ż y t o ........................................ 7 - —
Jęczm ień b r o w a r n y ....................................7 - _

na p a s z ę ....................................5 .5 0
Owies . . . . . . . . .  6-75
Rzepak . . . . . . . . .  1 3 2 5
Koniczyna czerw ona . . . , . 40- —

b ia ła  . . . . .  . 5 0  —

skow; w szkole VII: B par fontów, 2 bluzki, 16 maryna 
rek, 2 chustki, 8  czapki i 10 pasków; w szkole VIII: 3 
pary butów, 1 bluzkę, 10 marynarek, 2 ohnstki, 2 czapb, 
’ 7. pasków; w „zkole IX: 4  sukienki, 6 fartuszków, 3 chu- 
® 1 4 kapelusze; w szkole X: 22 sukienki, 2 kaftaniki,
w  iart'J8zkó.w- ® chuitek i 8 kapeluszy; w szkole żeńsbej 

, (Ia "wej: 19 oukienek, 6 fartuszków i 6 kapeluszy.
L przyczyn od Wydziału niezawisłych walne zebranie 

stowarzyszenia odbędzie się dopiero 1, końcem bieżącego inicsiJics.
Kraków d. 16 kwieti ta 1U82

D r. Z o l l .

Spostrzeżenia meteorologiczne
O b se rw a to r ju m  a s t ro n o m ic z n e  w K rak o w ie .

De.

17

18

Qodxin&

2 P.
5-p w. 

7 r

C ic p l .
Cels .

12-6

8 0

3-0

C iś n .
p o w i e t .
m i ł i m .

737-3

36-6

35-3

W i « t r

Płn.-Z.

Z.

Z.

Nłlw. i 
najmn. 
ciep. C.

Zjawiska

5-2

12-9

popłd. deszcz 

poguda 

w nocy deszcz

11-40 
11-50 
11-25 

7-75 
7-50
6-25
7 - -  

18-50 
5 5 - -  
7 0 - -

Wledeń, 15 kwietnia. 
i o M Zfi S l ^ a na wiosnę, 12-32 — 12-35 na maj, czerwiec 
i  in  na jesień 11-— — 11.02,—O w ies ua wiosnę
8 W  —812  U w ie  a na jesień 6-92 -6 -9 5  O w ies handlo
wy 10—8:20'. Z j f .  węgierskie 9---«-26, Zy t o na
w. ąne 8 40 - 8  50, Z y t o m  jesień 8 45—8 55. Kukurudza 
tli. maj. czHrwisu 4 7 -7  50, gotowi 7-80—7-90.

Spirytus 32-25—32 50.

Teatr ainatorski. Wczorajsze przedbtawienie ama
tor jkie na korzyli pomnika Mickiewicza, sprowadziło 
(‘o teatru dosyć liczną publiczność, nie tak jednakże, 
drby po popularności i szlachetności celu spodzie

wa i się było można. Przedstawienie rozpoczęło się 
uanr sztuczką z francuskiego „Fortepian Berty“ . 

. hobaterk nadającej tytuł tej sztuce, to pde
Rat'S> _ artystek tei miary co Modrzejewska lun 

Kałowiczowa, choć w oddaleriu jej ^rostaó, to
!7C7e^!fy-mały byłby tryumf dla amatorki, która 
niolri 1 *! W miejscach, gdzie, śpiew przychodzi, 
.  r I  l J Wym ?ł<>sem u>?ła publiczność. Figi#rut 
-  P - 1 a w gruncje pokojówka .lulcja, j^ko też 
roz-argmonya mocno „czuciowy korni „zvtor Frank, 
Znaleźli ^bardzo ,dolnych przedni ue.eli w .mato- 
raci ; obie role addnnaJóyły m  *wabodą i  z werwą, 
które etgflto -kązą^ ie improwi-

Przegląd polityczny.

K r a b ó w ,  18 kwietnia.

G a f N af  Pisze: Wydział kraj..wy postanowił 
ftuieść do Sejmu następujące projekta ustaw: a) 
abj w przyszłości kary pieniężne, nakładane przez 
władze sądowe i polityczne, a przeznaczone dla 
funduszów ubogich, nie wpływały do kas gmin- 
ny< . lecz do Wydziałów powiatowych, gd-1 roz
chodzi się tu nie o zmmnę celu, lecz o lobrą 
ad uinistra.:yę; L) wznowić przedłożenie o zbion - 
wyeb kasa, h pożyczkowych dla gm in ; c) nalegać 
na rząd o /ew izyę statutów banku włościańskiego 
1 innych lichwiarskich banków; d) przyznać glos 
w rylny w Sejmie rektorowi szkoiy pohtechni- 
cznej we Lwowie; e) odstąpić gminie lwowskiej 
część placu zw. castrrm , który należy do fun
duszu szkolnego, celem zabudowania go na po- 
mieszczenie szkół ludowych i wydziałowych. Wsku- 
tek odezwy rządu, stanowiącej odpowiedź na 
uchwałę zeŁzJorocznej ankiety dla powiększenia 
liczby kas oszczędności w kraju, Wydział krab,wy 
wystosował okolMK do wszystkich Wy działów po
wiatowych, zachęcając je d0 zakładania nowy, h 
powiatowych i gminnych kas oszczędności ,e 
swej strony użyczy Wydział krajowy wszelkiej po
mocy ushow dnom pożytecznym.

Czas zapewnia „na podstawie uajlppaż ch in- 
fortnicyj * że ministeryum zaraz po załatwieniu 
taryfy cłowej i kilku droDnych spraw zamknie 
obrady Rady państwa, poczem. rząd gotów jest 
na żądanie marszałka lub namiestnika, w każdej 
ehwil1 zwołać Sejm galicyjski i pozwolić, aby 
jBgn obrady tak długo trwały, jak tego życzyć

r e f o r m a .

aobie sam będzie. Wiadomo zaś—jak już raz o 
tem nadmieniliśmy— że marszałek pójdzie co do 
zwołania na wiosnę lub dopiero w jesieni Sejmu, 
za zdaniem posłów. Po zamknięciu Rady pań
stwa zwołanie Sejmi zależyć będzie faktycznie 
oa zyczenia Dosłów". Pominąwszy cały optymizm, 
rozpłynie się doniesienie Czaztr na kilka haze- 
sow dosyć znanych, o gotowości sprzyjającego 
nam rządu wyczytania nam „z oczu" życzeń 
kraju. Jak się zwłaszcza nadzieja wiosennej se- 
syi sejmowej przedstawia dowodzi doniesienie 
z W iednia do P olitik , które podaje wrzekome 
zapatrywanie się prezydent* Izby dr. Smolki.' 
Według m ego, po załatwieniu ustawy cłowej, 
nad którą zapowiadają się długie rozprawy, na
stąpi kilka przedlożeń sądowniczych, ustawa o 
kongrui, wszystkie przedłożenia kolejowe; jeśli 
zas tymczasem Izba panów załatwi się z ustawą
0 szkolnictwie ludowem, dostanie się i ta usta
wa do Izby przed jej odroczeniem, a w takim 
razie sesya trwała by w każdym razie do poło
wy czerwca. Pytamy się, cóż się zostanie na 
wiosenną sesyę sejmową, , eóż znaczy frazes 
Czasu o życzeniach posłów?

Podkomitet w ę g i e r s k i e j  d e l e g a c y i  wy
sadzony z Jona komisyi czterech dla rozważenia 
w przedłożeniu rządowem pozycyi 2 (zaopatrze
nie i wyżywienie wojska) i 7 (umundurowan.e, 
rynsztunek i łóżka) odbył wczoraj przed połu
dniem posiedzenie pod przewodnictwem Ludwika 
Tiszy. Obecni na posiedzeniu ze strony rządu ge
neralny intendent Lambert, major Papay i mini
ster finansów hr. Szapary udzielili potrzebnych 

yjaśnień i wvłożyli powody, jakie skłoniły rząd 
do wstawienia pozycyi tych w oznaczonej już wy
sokości, poczem podkomitet postanowił przyjąć 
obydwie pozycye w myśl przedłożenia rządowego.
1 stne sprawozdanie z postanowienia tego złoży 
w komisyi czterech Barosz.

Wczoraj wieczór i dziś, odbywają się w Wie- 
c mu zebrania klubów Rady państwa. Zjednoczona 
lewica obradowała nad sprawą wystąpienia br. 
WaltersL<-chen. Pomimo krzyku Weitiofów, Men- 
gerów, Reschauerów, powrót Walterskirchena do 
Izby jesl^ pewny. Tymczasem styryjski poseł 
P o s c h ,  który lakże opuścił zjednoczoną lewicę, 
z powodu różnicy zdania w sprawie reformy wy
borczej i udzielenia prawa wyborczego „pięcio- 
reńskowym“, zdawał sprawę ze swego kroku przed 
towarzystwem włościańskiem w Kiodberg. Zgro
madzenie dało mu jednogłośnie absolucyę i uchwa- 
liłó wotum wdzięczności i uznania. — W ogóle, 
budzi j się ruch wsróa niemieckiej ludności na 
wskroś austryaekich prowincyj, przeciw prze- 
wódzcom niemieckim z Czech, którzy owładnęli 
hegemonię nad Niemcami austiyackieini i taktykę 
walki, która może być odpowiednią w kraju o 
mieszanej ludności jakim są Czechy, przenoszą na 
całe państwo i na: zucają z całą bezwzględnością 
wszystkim Niemcom amstryackifn.

Zeithammer zwołał zgromadzenie wyborców 
swoich w larcmierzu. Zgromadzenie uchwaliło 
rezolucyę za^cającą posłom i nadal zgodę 
z PojJi *mi, Słoweńcami i tymi posłami niemie- 
ckimi którzy na podstawie prawdziwej sprawie
dliwości i równouprawnienia dążą do dświe- 
żenia i wzmocnienia anstryaekie, idei pań
stwowej.

Z kolei winny delegacyó wspólne obradować 
w Peszcie. Tymczasem, jak donosi B u d .  C orr.. 
znalazła się przeszkoda, której dotąd nie zdołano 
usuną,. Mianowicie — delegaeye znalazłyby się 
bez dachu. W roku 1868 prezydyum i dyrekeya 
węgierskiej akademii umiejętności, oddały ginach 
akademii na usługi delegacyi, w nadziei, że to 
trwać będzie chwilowo, rok lub dwa, aż się znaj
dzie odpowiedniejsze pomieszczenie. Tymczasem 
od lat 12 nic się nie zmieniło. Otóż akaóemia 
odmówiła stanowczo swej dalszej gościnności. Jest 
jeszcze sala posiedzeń nowego ratusza, ale brak 
obok tego innych niezbędnych ubikacj j. Słowem, 
kłopot o dach dla październikowego zebrania dla 
delegacyi w Peszcie.

Prusy nic mają dotychczas ustawy wychowania 
puolicznego, konstytucyjnie uchwalonej, w któ
rej byłby uchwalony język ojczysty narodowości 
niemieckich. Obecnie ministerstwo oświaty wy
pracowało projekt reformy wyższych zakładów 
naukowych i wprowadza się na drodze admini
stracyjnej w wykonanie po feryach wielkanoc
nych. Plan ten wraz z instrukcyą szczegółową 
trzj many jest v* tajemnicy, nie można nic pe
wnego powiedzieć, czy i w jakim zakresie dopu
szczono wykład języka polskiego w szkołacl za
boru pruskiego.

IV sprawach rosyjskich 'obidjUjjK1 najsprzeczniej
sze pogłuski. Wszystkie dzienniki prawie wyłą
cznie zajmują się wiadomością podany pierwotnie 
przez Petersb. Herold c ustąpieniu Ignatiewa 
i przeinaczeniu tegóż na ambasadora w Paryżu, 
lub też na posadę nie wiele znaczącą pod wzglę
dem politycznym, prezesa komitetu ministrów. 
Według obiegających wieści najwięcej szans na 
następcę Ignatiewa ma hr. Piotr Szuwałow, były 
szef trzecieeo o d d i e l e n i a ,  który miał przed
stawić samoistny program rządów. Wobec tego 
upadają pogłoski o mianowaniu hr. Łabanów — 
Rostowskiego ambasadora w Londynie i byłego 
towarzysza ministra spraw wewnętrznych. Pier
wsza nominacja oznaczałaby rządy żandarmskie, 
druga mdlę niewyraźne życzenia rząd a co do zmiany 
systemu. Ze gwiazda Ignatiewa zbladła nie ulega 
wątpliwości, lecz nie ma jeszcze pewności, aby 
usunięcie Ignatiewa było rzeczą postanowioną. — 
Pomocnikiem Giersa ma zostać albo Siahl poseł 
w Stutgardzie, luo też Jomini, Z powodu zmiany 
osób  ̂w rosyjskich sferach rządowych panuje 
ŵ  ógćle zbyt wielkie zadowolenie, zdradzające 
wielką nieznajomość stosunków rosyjskich, które 
przecież nie mogą się tak nagle zmmnić. Słusznie 
też berlińska Post ostrzega przed zbytnim san- 
gwinizmem w ocenieniu sytuacyi politycznej w Ro- 
syi.

W chwili gdy świat cały mówi tylko o nowym 
rosyjskim ministrze spraw zagranicznych, gdy 
nazwisko Giersa pozostaje na ustach wszystkich, 
przytoczenie na tem miejscu kilku szczegółów 
z jego kary ery urzędowej nis będzie rzeczą zby
teczną. Z początku Giers był sekretarzem kon
sulatu w Jassach, a następnie przeniesiony został 
do Bukaresztu w charakterze generalnego konsu
la. Przejście, jego do dyplomacyi nastąpiło w sku
tek mianowania go sekretarzem poselstwa w Kon
stantynopolu. Następnie Gi< rs został posłem w Te
heranie, później w Bemie, a gdy na jego miej-

Gabinet F r e y c i n e ł a przedłoży Izbie cały 
szereg projektów do ustaw. Dotyczą one urzą
dzenia rad okręgowych, centralnej m a i r i e  Pa
ryża aweuaów w wojsku, urządzenia specyalnej 
afrykańskiej a rm ii, artyleryi fortecz/iej, rev izyi 
ustawy z r. 1867 dotyczącej towarzystw finan
sowych, geldowycŁ interesów terminowych, urzą
dzenia rolniczej kasy kredytowej.

Różne są kombinacye co do osoby włoskiego 
posła przy republice francuskiej. Jak donoszą 
do P . Corr.. wieść jakoby Corti, posei w Kon
stantynopolu miał być desygnowanym óo Paryża, 
nie ma żadnej podstawy. Corti jest w Konstan
tynopolu łubianym, zna stosunki wschodu wy
bornie, i tutaj Italii najlepsze przynosi usługi. 
Zdaje się że rozstrzygać się będzie pomiędzy 
Cairolim, byłym prezesem gabinetu i Nigrą, obiV 
cnie posłem w Petersburgu.

Otwarcie Izby włoskiej nastąpiło w obecności 
40 na 508 posłów. Na porządku dziennym orga- 
nizacya wojska, podział kraju na okręgi wojsko
we. Komieya wojskowa Izby przyjęła elaborat 
ministra wojny prawie w zupełności, tylko dro
bne szczegółowe zachodziły różnice w zapatry
waniach. Burmistrz lniastaBzymu hr. Pianciani 
ogłosi] „list do Rzymian", w którym podnosił 
potrzebę reorganizacy! municypium i wielkich 
funduszów n a  ulepszenia i upiększenia w m ieńcie. 
Klerykalna g ) u n t a nie była zadowoloną z tego 
listu i nastąpiły liczne podani 1 się do dymisyi 
komitetów, i skończy się zapewne rozwiązaniem 
Rady miejskiej.

Spis ludności Włoch wykazai żt ud r. 1871 
w którym ludność wynosiła 26.801.154 mieszkań
ców, podniosła się do 81 grudnia 1881 ńc 
28.452.000 m., czyli 6.16 p r o  m i I l e  (w Niem
czech ivyiN.ui 11.3C, w Anglii 14.34, w Ame
ryce 30.08. pro raille). Emigraey* roczna Włoch 
zabiera 35.000 ludzi.

przyszedł syn Gorczakowc, przeznaczono go 
posła w Sztokholmie w r. 1872. W Szwecvi 
rs tak się odznaczył, iż powołano go do Pe- 

rtrf  po śmierć: towarzysza ministra spraw 
--„cn y ch  Westmanna, gdzm naorzód zajmo- 
posadę dyrektora departamentu azyatyckiegn 

v—-■«> r.). Wkrótce został towarzyszem ministra. 
Giers jest krewnym ks. Gorczakowa* ożenił się 
bowiem z jego siostrzenicą księżniczka Ounta- 
cuzeno.

sce 
na ^
Giers 
tersbu-ga 
zagraniczn 
wał p 
il875

Według ostatnich wiadomości z Ameryki, 
przygotowuje się na drugiej półkuli nowa « cjEi, 
tym razem nrtędzy M e k s y k i e m  a tzecząpos- 
politą G u a t e m a l a .  Przedmiot sporu jest nie 
małej ważności i nie aa się tak łatwo usunąć ; 
chodzi tu o większą część dwóch meksykańskich 
prowincyi C tiapas i Soconusco, których sąsie
dnia rzeczpospolita kategorycznie się domaga. 
Stronnictwo umiarkowane pod przewodnictwem 
prezydenta rzeczypospolitej Barios nie wiele już 
żywi nadziei, aby można było zażegnać tę burzę, 
która wywołana bezmyślnie, fatalne może spro
wadzić następstwa dla małego kraju Guatemala. 
Rzeczpospolita Guatemalska w najlepszym razie 
wystawić może 20.000 żołnierzy bardzo żle uzbro
jonych, podczas gdv Meksyk rozporządza 40.000 
ar nią, uzbrojoną i wyćwiczoną na wzór euro
pejski, oprócz tego w razie potrzeby powołać 
może 100.000 milicyi Dwie dywizye meksykań
skie wszystkich gatunków broni stoją już w po
gotowiu na granicy Guatemala, czekając ostate
cznego rozstrzygnięcia sporu.

TELEGRAMY „REF0RMY“.
(Prywatne)

Lwów, 18 kwietnia. Rada nadzorcza Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego, uchwaliła cólem 
zmiany regulaminu szacunkowego, według pro
jektów komisji, wybranej do zbadanie wniosków 
Marassego i Pruszyńskiego. zwołać nadzwyczajne 
zgromadzenie delegatów — pomimo przecwnei 
opinii dyrekcyi. Zmiana przez komisyę propono
wana olej mnie tylko punkta— wymienione w prze
słanej wam wczoraj koraspondencyi.

Lwów, 18 kwietnia. Wydział krajowy przyjął 
dziś statut lanwu krajowego ze zmianami poezy- 
nionemi prze? ministerstwo. Z tych najważniejsza 
dotyczy asygu it kasowych. Statut zezwaia najwy
żej milion pożyczki. Zaciągnięcie pożyczki na do
bra wyżej pięćdziesięciu tysięcy, na domy zaś 
wyżej dwudziestu pięoiu wymaga uchwały rady 
nadzorczej.

Lwów, IB kwietniu Namiestnik hr. Potocki 
wyjeżdża jutro na lustracyę powiatów: jarosław
skiego, ciBSzauowsHego, rawskiego, sosalskiego i 
żółkiewskiego. Namiestnikowi towarzyszyć będzie 
radca Loebl.

Lwów, 12 kwietnia. Komendę nad staoyą ogie
rów w Drohowyżu obejmuje pułkownik pułku uła
nów obrony hramwej hr. Włodzimierz Logotheti.

Wiedeń, 18 kwietnia. N . fr  Press* zamieszcza 
gwałtowny artykuł przemawiający za ćymisyą 
Ignatiewa.

Wiedeń, 18 kwietnia. Wydalenie się Nowikowa 
z Konstantynopola uwalają tu jako zwykłą podróż 
za urlopem, gdyż rokowania w kwestyi odszko
dowania, mają się toczyć pomyślnie i me upowa
żniają do pessymistycznych przypuszczę!

Wiedeń, 18 kwietnia Ustawa dotycząca opo
datkowania gazu już została wypracowaną. Jako 
zasadę postawiono jeden krajcar od kubicznego 
metra gazu.

Wieoeń, 18 kwietnia. Lewica zajmuje się teraz 
wystąpieniem W alterskirchera, postanowienia je
dnak dotąd nie powzięła.

Wiedeń, 18 kwietnia. Dorywcze zgromadzenie 
ludowe uchwaliło wotum niezaufania przeciw 
Kronawetterowi. Kronawetter zwołuje natomiast 
normalne zgromadzenie.

Berlin, 18 kwietnia. W tych dniach oczekują 
przybycia W księcia Włodzimierza do Berlina 
i Wiesbadenu. Tossischt Ztg. podaje szkody po
niesione przez żydów w Bałcie na dwa miliony 
rubli.

(Z  Unra korespondencyjnego.)
Wieooń, 18 kwietnia. Posiedzenie Izby posel

skiej. Kopp nie uważa za stosowne wydanie usta
wy szczegółowej zamiast ogólnej, oświadcza się 
przytem przeciw przedłożeniu. Gruenwaid podnosi 
korzyść: przedłużeni* wobec dotychczasowego Do
stępowania przy ogłaszaniu wypadków śmierci;

Nr. 89.

p rz e d ło ż e n ie  zaw ie ra  o a rd zc  w ażne  u lg i Hu lu 
dności.

Jaqnei> pt-zyląc; a się do wywodów Koppa i 
wńosi aby przodłożonie odesłano napo wrót do 
konaiuyi prawniczej, w celu wypracowania prjwz 
Eią odnośnego projektu’ ustawy szczegółowej, do- 
iycttAej postępowania przy uznawaniu za zmarłe 
oso1).zaginionych, szczególnie ze względu na ofia- 
rj pożaru Ringieatru.

Madejski odpowiada Jaęues ovri na jego wywo
dy teoretycznej natury, że w mowie będąca usta
wa uwzględnij przffdewszystkien. praktyczną stro
nę życia, przedstawia same tylko korzyści, że da
lej bezpośrednie postępowanie i wydzielenie tegoż 
ze opraw spornych wielkiej jest ważność., za! ca 
w końcu przyjęcie ustawy.
. Wiedeń, 18 kwietni*. W Radzie państw* roz> 
dano pdsłom przedłożenia rzędowe, dowożące 
uzupełniających kredytów, mianowicie 272.3o0 
złr. na wprowadzenie rewizorów bydła, oraz 
148.000 na powiększenie liczby żandarmów kon
trolujących w otręgacl nadgranicznych Galicy i 
i Bukov” iiy Wyda*ki te. jak mówi umotywowa
nie przedłożenia, spowodowane zostałv przepro
wadzeniem <;stawy o środkach przeciw zarazie 
na bydlp. Nadto rozdano przedłożenia dotyczące 
uwolnienia od należytości kontraktów zmierzają
cymi do zalesienia Rarstu. Przedłożenie dotyczące 
czesko-morawskie; kolei transwersalnej, przydzie
lono komisyi Kolejowej. Następuje potem spra
wozdanie komisyi prawniczej, o przedłożeniu do- 
tyczącem postępowania cc do zgłoszeń o wypad
ku śmierci i dowodów zaszłej śmierci.

Wiedeń, 18 kwetma. Po zbiciu zwycięsko przez 
przedstawiciela rządowego radcy dworu Harossow- 
skiegc wszystkich podniesionych zarzutów prze
ciw ustawie, wniosek deputowanego Jaques’a zo
stał odrzucony i szczegółowa rozprawa zamkrieta.

Pu&zem projekt ustawy be* zmiany i bez dał- 
szycb rozpraw w drugiem czytaniu przyjętym 
został.

Wiedeń, 18 kwietnia. Czternasty bata!on strzel
ców n»f,rolując 7 b. m. ku Mestrorac spótkał 
się w Ravnagora z oddziałem zwrojnym, który 
pe krótkiej utarczce uciekł n* M-eatroyac — pia
nin ę. Kolumna majora Łaegeva, która p t dłuższe* 
patrolowaniu w górnej części doliny Koluna i P rą
ca powrócić miała do pierwotnych leży na Ro- 
manja-pianma, zdążyła dma 12 b. u .  w śnd 
gwałtownej zawieruchy śnieżnej w okolice Jab ł
ka, gdzie zaskoczyła nielicznych powstańców z któ
rych jednego zabito a dwóct wzięto w niewoię. 
Y’ domact znaleziono, wielką ilość broni i amu- 
nieyi. Po jedynasto godzinnem następnie rn s  
szu weszła kolumna Haegera dnia 13 b m. d 
Praca, nie spotkawszy już nigdzie powstańców. 
W miejscowościach, które przechodzono, wszystko 
było spokojnie, mieszkańcy nigdzie nie opuścili 
domów.

Wiedeń, 18 kwietnia. Odbyła się dziś r io g e r ia  
rewija garnizonu Wiedni. i okolicy pod dowód*- 
twem generała Filipowicza. Obecnymi byli:
»arz, cesarzowa na koniu, arcyksiąże następca 
tronu z małżonką, arcyksi (żęta i arcyksiężniczki; 
świetna świta, do której należeli hr. Bylandt, gt- 
neralieya, ambasador niemiecki, włoski, wszyscy 
wojskowi reprezentanci mocarstw. Po rewii wyj- 
raził cesar: zadowolenie swoje ze ścisłtgc prze
prowadzenia rozkazów

Petersburg, 18 kwietnia. Color otrzymał j Ohcr- 
sonu telegram z dnie wczorajszego następującej 
treści. W  miejscowościacn Biesnowataia i Wis- 
sunsku położonych w guberni chersońskiej, wy
buchły d. 11 i 12 bm. rozruchy przeciw-żydow- 
skie. Ograni icyły się iednakże tylko nu wybija
niu szyb Nie było przypadków rabunku Z Bie- 
snowatei nadeszły dziś znowu niepokojące wia
domość5, w skutek czego przedsięwzięto środki 
ostrożności i wysłano wojska. Do Dubassy, gdzie 
także wydarzyły się rozruchy anti-żydowskie, wy
słano również wojsko. Jeden żyd umarł w sku
tek obrażeń ciaia "W Nowaja O w rag były także 
zawichrzenia antisemickio. L czne bandy wichrzy
cieli rabowały i niszczyły szynki, sklepy i domy. 
Z Elisawetgraóu wysłano wojsko.

Pary i, 18 kwiotma. O wielkiej Kradzieży na 
poczcie donuszą: Złoczyńcy rozbiwszy szafę że
lazną zaorali 180 listów pieniężnych wartości 
około miliona franków. Pieniądze sitradzione po
chodzą przeważnie z prowincyi i zagranicy Spraw
ców poszukuje polieya usilnm.

Rzym, 18 kwietnia. Król saski odjechał z Co
mo do Dreznu.

IL u n ia  te le g r a f ie m e .

W iedeń dnia i 8 kwietnia 1882.
I M j h  i
g. i  n . *0

ł M i f a
przedniego

Renta papierrwa austr.- . . , Ń 9*85
„ srebrna „ . . . 77-65 . 77-60,
- złota „ . . . . ,9AdO 94 55

5 Jp Austr. Ran^a pap. nowa . . Y3-25 9325
4 #  Węg. „ „ ..................... 9 0 - - 89-70
6% „ „ a ło tr . . . 11950 119-75
Losy z r. 18150 . . . 130— 130-25

n „ 1864 ........................... 172.— 171-75
„ premiowe węg.......................... 118-50 ' 118-25

Londyn ............................................... 120— 120—
N apoJeondor...................................... 951 9.51
M - r k a ................................................ 5870 58-70
imkat . . . 5-es 562
Ruble papierowe . . . . . . 1 2 2 .- 121-75
Lombard} ................................ 147— 147—
Akcye Banku Austr-węg. \  . . 826— 829—

„ kredytowe . ' ..................... 349— 347-90
„ Karola Ludwika . . . . 315— 314-50
„ Lwoi 'sko-Czerniow. . . . 173-50 173—
„ Węg.-półn.-wsohoanie . . 166— 165 25
„ Koszyeko-Bogum................... i 146-50 H 7 —
„ Północno /schodnie . . 213 25 213-50
„ Anglo Banku , . . . . 

5% Oóligacye Indemn. gal . . .
136— 13460

1 9£ 50 99-50
6% Listy h ipo teczne ..................... 1*102%. 102—
Akcye Siedmiogrodzkie . . . . 167-— 165—

B erlin  Jm a 18 kwietnia 1882.

W i e d e ń ........................................... 170-20 170-25
Banknoty . . . .  . . . . 170-3" 170-85
W arszaw a.......................................... 207-25 207 50
Ruble . . . .  ..................... 1 207-50 2O8-10
5% Listy yast. kr l polsk. - . 64-30 6410
4% „ likt 'dacyjnt i 55 4c 55-40
Akcye Karola Ludwika . . . . 134 £5 133- "5

„ k re d y to w e ........................... 598— 593-50
Uspowbifflo |iełdy si»be.

W rda^ca: D r . A d a m  Asnpk. 
Odpowiedzialny Redaktor:

D r. Tv<levL8X li^ tt< yrskŁ
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Don loiOTO-tadtoij j Moraaciiy 
Wi. Jaworskiego

w Krakowio, ul. Flurjtńaka L 21.
poleca dobra w Galicji i Z  ólestwie, realności 
do iprzedania, zdolnych rządców, ekonomów itp 
Posyła paszporta do wizy, lokuje kapitały na 

pewnych hypotekaoh itp. czynności załatwia. 
241-2-3

domu pod N r 6, zaraz za 
kościołem ś. Mikołaja w  ulicy 
Blichowej są dwa pokoje z me
blami do wynajęcia. Tamże 
można się stołować prywatnie 
a od 1 Maja będzie można 
dostać codziennie

mleka kwaśnego
śmietany i chleba z masłem — na sposób 

Aleksandrowej. 246-3-3

L. 6722.

Ogłoszenie L icytacyi.
---------------O K ) --------------

Magistrat stół. król. miasta Krakowa podaje do powszechnej wia
domości, iż celem oddania w przedsiębiorstwo

dostawy piasku
dla gminy miasta Krakowa, odbędzie się w  dniu 20 Kwietnia 1882 
w gmachu Magistratu w biórze Budownictwa miejskiego o godzinie 
12 w południe publiczna licytacya.

Wadyurn wynosi 80 złr. w. a.
Deklaracye pisemne przyjmowane będą w biórze Budownictwa 

miejskiego, gdzie i warunk: licytacyi mogą być przejrzane.
Kraków d. 13 Kwietnia 1882 r. 250
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L. 10639.

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
— ----------------  h-—

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa podaje do powszechnej 
wiadomości, iż celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania

robót drobnych ciesielskich
wraz z dostawą materyałów na rok 1882 odbędzie się 
w dniu 20 Kwietnia 1882 r. w gmachu Magistratu w biórze 
Budownictwa miejskiego o godzinie 10‘|, przed południem 

publiczna licytacya.
Wadyurn wynosi 100 złr. w. a.

Deklaracye pisemne przyjmowane będą w biórze Budowni
ctwa miejskiego, gdzie i warunki licytacyi mogą być przej

rzane.
Kraków 13 Kwietnia 1882.

254-2-2
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L. 105 L2.

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Magistrat stoł. król. m. Krakowa podaje do powszechnej 

wiadomości, iż celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania

robót grabarskich i murarskich
w ra z z odpowiedniemi materyałami p rzy  zasklepieniu robo

czego koryta rzeki Rudawy w  ulicy Karmelickiej
odbędzie się w  d n i u  2 0  K w i e t n i a  1 8 8 2  r .  w gmachu 
Magistratu w biórze Budownictwa miejskiego o godzinie 10 
przed południem publiczna licytacya.

Wadyurn wynosi 100 złr. w. a.
Deklaracye pisemne przyjmowane będą w biurze Budo

wnictwa miejskiego, gdzie i warunki licytacyi mogą być 
przejrzane.

Kraków dnia 13 Kwietnia 1882. 251-2-2

MIESZKANIE
frontowe: siedm pokoi z przynale- 
żytościami, na pierwszem piętrze, 
przy ulicy Batorego pod 1. 1/92 
jest do wynajęcia od 1 Lipca b. r.

Wiadomuść u właściciela tamże. (256-2-3

Dr. Jan Jodłowski
przeniósł się do domu Nr. 16 przy 

ulicy Grołebiej.
Ordynuje od 8—9 rano od 3—5 

popołudniu. 236-3-3

•WYBOROWE

PIWO TENCZYNSKIE
na beczki i butelki

poleca
Agencya Zakładów Tenczyńskich, ulica W iślna Nr. 8.

A. S p law ińsk i. 208-12-12
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L. 10545.

Ogłoszenie Licytacyi.
Magistrat król. stoł. m. Krakowa podaje do powszechnej 

wiadomości, iż celem oddania w przedsiębiorstwo

naprawy kanałów miejski cli
w r. 1882, odbędzie się w  dniu 20 Kwietnia 1882 r.
w gmachu Magistratu w biórze Budownictwa miejskiego 

o godzinie 11 przed południem publiczna licytacya. 
Wadyurn wynosi 100 złr. w. a.

Deklaracye pisemne przyjmowane będą w biórze Budo
wnictwa miejskiego, gdzie i warunai licytacyi mogą być 

przejrzane.
Kraków dnia 13 Kwietnia 1882.

252-2-2
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L. 10546.

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Magistrat król. stoł. miasta Krakowa podaje do powszechnej wia

domości, iż celem oddania w przedsiębiorstwo

robót murarskich i grabarskich
w ra z  z dostawa m ateryałów  p rzy  budowie kanałów betonowych 

w  ulicy Basztowej w  r. 1882
odbędzie się w  dniu 20 Kwietnia 1882 w gmachu Magistratu w biórze 
Budownictwa miejskiego o godzinie 11 >5 przed południem publiczna 
licytacya.

Wadyurn wynosi 150 złr w. a.
Deklaracye pisemne przyjmowane będą w biórze Budownictwa 

miejskiego, gdzie i warunki licytacyi mogą być przejrzane.
Kraków d. 13 Kwietnia 1882. 253-2-2

CYGARNICZKI BURSZTYNOWE
torzone u l e  l a n e  poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanieli cenach : 

cygarniczki na cygara w pięknem puzderku cygarniczki na papierosy lub cygara Virginia 
Nr. 1. 12 cm. długości złr. 5 c. — Nr. I. 10 cm. długości złr. 2 c. —

„ II. 10 „ „ „ 4 „ -  „ II. 9 „ „ „ 2 „ 50
„ in. u „ . „ 3 „ -  „ m. 8 „ „ „ 2 „ -
„ IV. 8 „ „ „ 2  5C „ IV. 7 „ „ 1 „ 50
„ v. 7 „ „ „ 2 „ -  „ V. 6 „ „ „ 1 „ _
„ VI. 6 „ „ 1 „ 80

Mierzone bez nasadki z pianki morskiej 
Powyższemi nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśla

dowania bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę r ituralnego bursz
tynu; wszelkie naśladowania nie mają ani odrobin) bursztynu, leez składają się z kopalu, 
bywają jednak zazwyczaj sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto omamie
nie, gdyż c y t a r m c z e k  z  l a n e p «  b u r s z t y n u  n i e m a  w c a l e .

Cony cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki kształt cylindrowy
w puzaorkach:

cygarniczki na cygara: na papierosy cygary Virginia:
N r. I 13 cm. długości złr. 3 ct. 50 Nr. I. 13 cm. długości złr. 2 ct. —

„ U. 12 .  „ ,  2 „ 50 „ II. 12. „ .  „ 1 „ 76
„ III. 1 0 ,  .  „ J? „. -  „ HI. 10 ,  „ ,  1 . S 0
„ IV. 9 „ „ „ 1 „ 50 IV. 9 „ „ 1 „ 25
„ V". 8 „ r n I n V. 8 „ „ „ 1 „ —

Nieodpowiedni towar najchętniej wTinieniam a pieniądze zwracum Odsprzedający 
otrzymnją zniżsę. Rozsyłka La pieniądze lub za zaliczką.

W .  Henn w "W f e d i k i u ,  X . Dampfyasse Nr. 11. 36-12-12

L J

DRUKARNIA ZWIĄZKOWĄ §
w  Krakowie, ulica 6. Jana, w  Hotelu Saskim

przyjmuje do druku

DZIEŁA, BROSZURY, CZASOPISMA, TABELE, 
CYRKULAR55E, OGŁOSZENIA,

RACHUNKI, BLANKIETY KUPIECKIE, CENNIKI, 
PROGRAMY, ZAPROSZENIA, NACZÓŁKI NA LISTY i KOPLPTY,

KARTY POGRZEBOWE, BILETY WIZYTOWE
i wszelkie uue w zakres sztuk, drukarskiej wchodzące roboty, które, 

zalecając czystość druku i gustow cy układ, wykonywa na czas

oznaczony

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y  c li.
29-14

U

H

W E D A Ł  Z A B Ł V 8 1

WOJDY L E K A R S K I E
mineralne sztuczne:

rp oM oraw o-Ż elffita , Seltersto, Yicby, Litom M o ta , Gorzka,
S z c z a w a  a l k a l i c z n a  n a k s z t a ł t  B i l i ń s k i e j ,

aprobowane przez Świetne Towarzystwo Lekarekle I odznaezore medalem zasługi na 
Wystawie Lekarsko - Przyrodnicze) u' Krakowie

S k ł a d y  w  K r a k o w i e  • 219-7-30
W aptece „pod Gwiazdą11 ul. Flo-yańska; w aptece „pod Słońcem" Rynek Główny; 
w apt. „pod Barankiem11 Rynek Mały, w apt. „pod Złotą Głową“ Kyueu Główny; w apt. 

„pad Orlem“ na Kazimierzu; w handlu p. innlgl RvneL Główny.

W e  L w o w i e  w handlu p. Ihnatowiezaj V  B ' ■ odu*! w apt. p. Witoeławskiego.
W  P o d h < ą |e s » e k t w handlu p. j. Gtost

Zakład W ód Gazowych Karola Rżący w  Krakowie.

Od dłużsrego czasu używam tak w klinice, jakoteż w praktyce prywatoej, wód 
lekarskich, wyrabianych przez Pana K. Rzącę w Krakowie według wskazówek udzielonych 
mu przez Komisyę balneologiczną Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego. Przekonawszy 
się o skuteczności tych przetwo-ow, jak niemniej stwierdziwszy, że przyrządzane bywają 
bardzo starannie, mogę jak najsumienniej polecić je do używania w praktyce lekarskiej* 
a mianowicie:

Woda litowa, woda z pyrofosforanam żelazowym marniejsza I >‘> u a  mogą w zu
pełności zastąpić wody sztuezne tego nazwiska dotychczas i  zagranicy torowadzane. 
Woda jodowa oddaje znakomite c łu g i  w przypadkach, gdzie - powodu cierpienia żoładka 
nie można używać przez czas dłuższy jodku pota.u w zwykłej postaci. Sztuczaa wada 
Selterska, woda Vlehy, i dzciawa alkaliczna nakiztall Billńakioj są równie skuteczne 
jak odnośne wody naturalne i dlategc mogą być używane z korzyścią w zastępstwie wód 
naturalnych.

Kraków 25 Marca 1882 P r o f . » r .  K o r c z y ń sk i
Dyrektor Kliuiki lek. w Uniw. Jag.

i w sr i

Kursa miejscowe i giełdowe.
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rozumieją się bez wartości bielącego kuponu, który 
się dolicza.

K ra k ó w , d n ia  18/4.
Ruble papierowe ros............................za 100 rn lli
Marki niem. złote lub pap. . . . „ 100 mar.
Kupony s r e b r n e ............................................................
Dukat nowy w a ż n y ...........................
20-to Frankówka z ł o t a ......................
Potyczka krajowa galic.......................za złr. 100
Obligacje Indemnizac. galic. . . . „ 100 zł.
Liety u s t .  Tow. kr. ziem..........................................

„ B anin  Hipoteczn...............................
* premią lO*/, .

„ „ „ zwrotne za 40 lat
dłnżne g. zakł. wło *< iańek.....................

„ zastaw e g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie
36n „ n » n » ”

n n n n n  » ”
., dłużne g. Z. Kr. „ 20 „

Liety zastawne Król. Pol......................... za rnbli 100
„ likwidacyjne „ ................................  „ 1°0

L w ów , d n ia  17/4.
Akeye Banku hipotecznego gal. . . z. na zł. 200
Liety zaet. Tow. kred. ziem. . . .  za złr,

„ Banku hipotecznego gal. . „ „
* „ „ n s 10% pren, ą - „
„ „ „ „ zwrotne za 40 la t „
„ „ Banku włośeiań..........................   „

Obligacje indemn. gal...........................................

,W teded , d n ia  17/4.
O BLIII DŁUGU PAŃSTWA.

Renta austr. p a p ie ro w a .....................za złr.
n n iribroi............  » »
„ „ Z ło ta .......................................   n

n P*P- n o w a ...............................„

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100

ulsea i^dają
4
5
5

5
122 - 122 75
58 50 58 80
99 S0 — —
5 60 5 62 6
9 50 9 54 4

100 — 100 75
5
5

100 20 100 50
93 — 94 —

101 75 102 50 4
101 25 102 —
99 25 100 -

1 
1 

1 
1 ------- 5%

101 50 102 - 5
5

99 - 99 50
86 - 86 50 5

5

315 - _ _ 3
100 25 100 70 0
92 75 94 —

101 85 102 40
101 25 102 25
99 25 100 - r *

100 - 100 65 6
5
5
5
7

76 85 77 — 6
77 60 77 75 51/,
94 55 94 70 4
93 25 93 40 5

Loey z roku 1854 na 250 złr za
„ 1860 „ 600 „ . . • „
„ 1^60 „ 1 0 0  .......................

„ „ 1864 bez % całe . . „
„ „ 18G4 bez % ,  dówki . „

Como Benten-Sohein nu 42 lirów za
Lifty zaetawne Domenów a„*.ryja ikich 

po 120 złi — 300 franków za

Benta złota w ę g ie r s k a ......................za
t, n n  w
n P*P- i, ..................... .......

ublig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złocis „ 
Potyczka premiowa węg. po 100 rtr. „

„ po 50 złr. „ 
Loey Git tńskie (Theiu Reg.) . . . .

0BLIG1 INDEM NIZAfYJNB.
Obligaeye indem. Bukowińskie . . za 
Obligsiye indemirac. Gilicyj. . . . „

„ „ Siedmiogrodzkie „
W ęgierskie. . „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau Regulir. z roku 1870 . za 

„ 1878 . „
„ Wiedeń. kom«n. „ 1874 z pr. „
„ Serbi kie po 100 franków . . „
„ Tureckie po 400 „ . . „

LISTY ZASTAWNE.
Listy Boden Credit allg. o «  złote es

.  z premią „ .
„ f  ani i  hipotecz. gal.............................

„ * 10% prem. „

„ zaet. zakł. kr. z. w Krak. 18-letn. „
n .  n n „ n 20-lettt. „
» „ „ » 36-letn. „
n n n n n n 36-lotn. „
„ „ gal. tow. kred. ziem. . . „

«S<Ujs
złr. 106 119 50 120 50 6

„ 100 139 25 130 75 6
, 1(0 133 - 133 50 5
i  v  A 171 75 172 25 5

106 170 - 171 - 4 '/.
sztukę 1 35 - — — 4

sztukę 1 145 80 146 40

J. 5
5

złr. 106 119 80 1 2 0 - 41/,
„ IGO 89 90 90 05 5
„ 100 88 35 88 50 5

10C — — — — 5
„ 100 118 25 118 50 ■ 5
„ 100 117 - 118 — 5
„ 10C 111 25 111 75 3

5
5

złr. 100 97 50 98 50
„ 106 100 - 190 50
„ 10C 98 50 99 30
n 100 99 25 99 75

—

sztukę 1 114 — 114 50
—

„ 1 103 75 104 25 —
1
1 38 - 38 50 _
1„ a 26 8u 27 10 --

złi. mo 119 - 119 50 —

„ 100 99 75 100 25
„ 100 102 25 102 50 4*/.
„ 100 101 50 102 - 4
„ ioo 99 20 99 80
„ 100 — — 104 60
„ 100 _ — 106 -
„ 100 101 50 102 50
„ 190 — — — —
„ 100 93 - 94 - b
* 100 100 - 1UO 50 5

rustykalne. . . .  
„ 15 letnie
„ 20-letnie

Banku austr.-węg. .

100
100
100
10C
10C
10C

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

Albrechta ......................
Ferdynanda północn. . 
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . 
Koszy c.-Bogumińskiej . 
Lwowsk -Czet a. z r 1865 

„ i  r. 1872
R udolfa...........................
Siedmiogrodzkiej . .
Lombardy (Sudbahn) . 
Przemv,k0-L upt. i . Em. 
N o rd o s ty ......................

na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 200 złr. 
na 300 złr. 
na 300 złr. 
na 300 rłr. 
na 200 złr. 
na 500 fr. 
na 200 złr. 
na 300 złr.

Kredyt.
Klary

dla iiand.

Tftwan:. żeglugi Dunaju 
Insbruok . . .  na
Keglewioh . . . .  na
KrauiiwsKie . . .  na
Lublańskie . . . • na 
Ofuer (mi tata Budy) na
P a l f y ......................
Rudolfa......................
Sa,m
Salcburgskie •
St. Genois . • • •
Stanisławowskie . .
Tryestyńskie . • . 

Waldstein . . . .
Windischgraetz . .

L O S Y .
prze"i. na 100 złr. 

n. 40 złr. m. k.

złr. 100 
.  100 
„ 100 
„ 100 
n 100
„ MO „ 100 
; lon 

sztukę 1
n 100

złr. 100

za sztukę

ni 100 złr. 
20 złr. w. s 
10 złr m. . 
20 rłr. w. a. 
20 złi w. a.
40 złr. w. a
40 złr. m,
lń  złr.
40 złr.
20 złr .
40 złr. m k.
20 złr. w. a

na 100 złr. m. k.
na 50 złr. w. a.

20 z<r m. k.
20 złr. m. k.

k. 
w. a. 
m, k. 
w a. za «ztukę<

na
na

AKCYE BANKOWE.
Anglobank ■  .......................................... na 12'J złr.
Bankrerein W ie n e r .....................................na 100 złr,

płaca tądą
103 — — —

94 50 95 50
100 80 101 —
loO 8u 101 10
94 35 94 50

94 30 94 50
105 - — —
100 4i> 100 70
97 70 98 —
93 - 93 50
94 75 95 25
99 80 100 —
91 75 92 25

132 50 132 75
92 80 93 20
91 60 91 90

179 75 180 25
41 25 41 75

109 - — —
22 - 23 —
19 - 19 75
19 50 20 —
23 50 2<a —
42 - 42 50
38 - 33 50
20 - 22 —
51 50 i>V —
23 25 23 75
46 50 47 —
23 - 24 —
27 — 128 —
63 - 64 50
29 50 30 —
38 25 „J

134 25 134 75
’ 22 50| 128 50

bez % 
5 
5 
5 
5
4
5

bez *s 
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

Bedeoeredit allgem. a u s .............................na 80 złr.
Kredytewe dla handlu i przem.. . . na 160 złu
Kreditbank węg. allg .......................... na 20u zł
Hipoteczni galie............................................ ra  200 zł
Bodeneredit „  pa 200 złr.
LarderbanL .......................................... na 100 z
Austro-węgiersk............................................. na 600 złr
UnienbanK ................................................nu 100 złr

5*/.

4

AKCYE KOLEJOWE.
A ln re e n ta ...........................................
AJfóld F iu m e ......................................
Ferdynanda N ordbahn......................
rrarmiszka Józefa . . .  . ,
Karola Ludwika
Koszyeko-Rogumińsk...........................
Lwowsrfo-Czerniow. Jassy . . . .
Morawsko-szlązkie eentr.....................
Prag D u z e r ......................................
R udo lfa ................................................
Siedmiogrodzkie 
Staatseisenbahn państwowa 
Lomba,dy (Siidbabu) . ■ • . . 
Ungar. Gal I. Przemyśl.-Łupk. . 
N o r d o s t y ...........................................

W A L U T Y .
Dukaty pełno w a ż n e ...........................
20-to F r a n k ó w k i ................................
20 to Markówka ...........................
Poł-Imperyały ros. połno ważnt . .
Funty s z t e r l i n g i ...............................
Tureckie liry złote
Banknoty włoekie , . .
Ruble p a p ie r o w e ................................

W k ru u w a , dn*a 17/4,

Listy zast nowe r. 1869 , .
Kupony . .

Listy l ik w id a c y jn e ...........................
Kupeny . .

, „ miasta Warszawy la  E*-
* » „ » G* »

TTTa

na 200 złr, 
ua 200 
n. 1050 
na 200 
na 210
na 200 
na 200

na 200 złr 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 „ 
na 200 .

sztukę

*a r*. 10L

płacą 1 :ąoąją
253 60:254 —
347 90 348 10
343 7b 344 25

82? - 831 -
129 30 124 70

85 - 87 -
171 75 172 —
28 4 0 - 2 6 4 5 -
194 75 195 25
314 50 315 —
147 - 147 50
173 25 173 50
25 75 26 25
62 50 63 —

169 50 170 -
167 - 167 50
336 75 331 25
146 75 147 z5
162 - i 62 50
165 50 186 -

5 62 5 64
9 51 9 51

11 70 U  75
9 78 9 80

11 97 12 —
10 81 10*83
46 20 46 .«■

121 50 122 —

39 25 99 70
_ — 1 56
86 25 86 50— — 1 48
— — 93 50
— _ 92 25
91 15 91 30

Z drukana Związkowej w Krakowie. OapuTiiedzialuy un^dei drukami: A 8*yjewakit


